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Kok li. Kraków, Sobota 26 lipca 1919,

Zamach na „antychrysta" w Petersburgu.
Praga (PAT ). Z  P iotr ogrodu donoszą: Na pa- i na, Gradowa, która przed kilku laty wykonała 

tyaychę Tichona wykonano zamach, gdy wdycha- i zamach na Rasputina. Oświadczyła ona przy 
dzai z katedry Zbawiciela. Odniósł on lekką ra- j przesłuchaniu, że uwa::a patryarchę Tichona za 
Uą. Zamachu dokonała włościanka < -,r--^ iaw . | antychrysta.

Krwawe waiki białych z murzynami
Haga (W. tel. wł.). Holenderskie biuio praso­

we donosi z Waszyngtonu, że ubiegłej nocy 
przyszło do krwawych zajść między kbdr* lud 
kością a murzynami. Murzyni zaopatrzeni w 
broń, rozpoczęli walkę o budynek kongresu, bi­

bliotekę i kapitel i napadli na główną kwaterę 
abstynenckiej „misyi zbawienia". Po obu stro­
nach byli zabici i ranni. Musiano zawezwać
wojsko, ktqre wystąpiło przeciwko murzynom.

Wymordowanie 19.000 żydów na
Ukrainie.

Wiedei>. OPAT). Wiedeńskie biuro koresp. do­
nosi z SI. Germain: Komitet delągacyi żydow­
skich przy konferencyi pokojowej zaprzecza 
zdementowaniu wiadomości o pogromach żydo­
wskich na Ukrainie. Pogromy te pociągnęły za 
Zcba śmierć 10 tysięcy żydów i m iały za col zu­
pełno zgładzenie tamtejszej ludności żydow­
ski el. W  Żytomierza było 76 zabitych, setki ran­
nych. W  Pr os ku rowie, wedle relacyi jednego z

lekarzy, wymordowano 3964 miejscowych ł dużo
przejezdnych żydów. W  Zylczynie wybito całą 
ludność żydowską, z wyjątkiem  jedynie 25 ro­
dzin. Dzielnicę żydowską spalono. W  Kamień­
cu Podolskim padło ofiarą setki żydów. Liczne 

i kolonie żydowskie w gubernii jekaterynosław- 
j sklej uległy zniszczeniu. Relacya wylicza wię- 
| ccj niż SD miejscowości, w których rocnełnlono 
j mordy, plądrowania i pożogi.

Anglia zagrożona w y b u c h e m  rewolueyi ?
Benin. (W. tel. wł.). Korespondent tutejszy 

„Post" donosi o rzekomo nastąpić mającym wy­
buchu rewolueyi w Anglii. Korespondent , ten 
twierdzi, że król angielski zwrócił się telegra­
ficznie Wilsona z prośbą, ażeby w Londynia 
porastały amerykańskie oddziały, które przyby- 
>y lam przed kilkunastu dniami na uroczystość 
Zwycięstwa. W  uniu święta pokoju przyszło w 
szeregu miastach angielskich i irlandzkich do 
krwawych starć, które również powtórzyły się

Wiedeń. (Telefą Z K ijowa donoszą: W  Ka­
mieńcu podolskim wre praca w sztabie ukraiń­
skim, który przygotowuje się do oleuzywy prze­
ciw Polokom, gromaoząc rezerwy i reorganizu­
jąc porozbijane pułki.

Cały sztab arm ii zachodniej Ukrainy przeby­
t a  w  Kamieńcu Podolskim. Petruszewicz, dyk-

Austrya dawała Niemcom w prezencie Galicyę.
Wiedeń. (B- K.). Pisma wiedeńskie zamiesz­

k a ją  dzisiaj za „Hamburger Nachrichten" ob­
j e m y  Ust byłego ambasadora niemieckiego w 
Wiedniu, hr. Wedla, na temat niedyskrecji dy­
plomatycznej Erzbergera. Według tego hr. Gzer- 
hin przedłożył był dn. 12 kwietnia 1917 r. Karo- 
^w i Habsburgowi sprawozdamie o położeniu 
Monarchii, które brzmiało bardzo pesymisty­
cznie i doradzało zawarcie najrychlej pokoju, ze 
Względu na to, że Austro-Węgry dłużej walczyć 
ńie mogą. Aby Niemcy skłonić do ustępliwości, 
ńliano im zaproponować, aby odstąpiły Francy! 
Alzacyę i Lotaryngię, wzamlan za co miały a- 
***ymać wyłączny wpływ w Polsce, do której 
ń^ano przyłączyć Galicyę. Austrya miała ogło- 
®̂ ć s,w< desinteressement w Polsce. To sprawo-

w Londynie. Demon,stracye te były zwrócoue 
przeciwko domowi panującemu, przeciw rządo­
wi i przeciw układowi pokojowemu a zakończy­
ły  się kiwaweml walkami z policyą.

Korespondent „Post" jest na tyle uczciwy, że 
radzi, aby te pogłoski przyjmować z należytą o- 

i strożnością. Bądź co bądź jednak angielskie pi­
sma nie tają iaktu, że w  szerokich kołacK lu­
dności w Anglii panuje rozgoryczenie i zanie­
pokojenie.

Sztab ukraiński przygotowuje 
nową. ofenzywe przeciw PoSfce

tator Ukrainy, wyjechał do K ijowa w  celu do­
prowadzenia do skutku układów natury woj- 
skowo-gospodarezej. Mają być poczynione przy­
gotowania w celu przeprowadzenia walnej roz­
prawy z armią polską, która osiągnęła już Unią 
Zbrucza.

zdanie Czernina nie uczyniło wrażenia w  nie­
mieckiej kwaterze głównej w Hamburgu. Dzi-
wmetn jednak zdarzeniem dostał się odpis tego 
protokołu do rąk Erzbergera, a następnie także
i. do Paryża. Było to w  czasie, w  którym Lloyd 
George m iał wyjechać do Rzymu, aby tam roz­
począć akcyę co do zawarcia pokoju porozumie­
wawczego. Lloyd George, dowiedziawszy się o 
sprawozdaniu Czernina, zaniechał podróży do 
Rzymu, nabrawszy przekonania, że zwycięstwo 
koalicyi nie jest już dalekie. Hr. Czernin, dowie 
ctziawszy się o niedyskrecyi Erzbergera. zawe­
zwać go do W iednia i czynił mu ostre wyrzuty 
z tego pdwoćLu. Erzbcrgcr był bardzo skruszony 
i przyznał, że popełnił błąd.

•  • •

Kraków, 25 lipca.
Rokowaniom polsko-czeskim od samągo po­

czątku nie towarzyszyły różowe horoskopy co 
do ich pomyślnego wyniku. Przeciwnie, tak z 
jeanej, jak i z drugiej strony odnoszono się do 
tych rokowań z wielkim pesymizmem. Pesy­
mizm ten po stronie polskiej był mocno ugrun­
towany na sposobie zachowania się samych 
Czechów i ich prasy.

W łaśnie na progu tych rokowań prasa czeska 
uderzyła w ton najniętny, napastliwy w stosun­
ku do Polaków. Właśnie w  momentach, gdy de­
legaci obu narodów zasiedli do zielonego stołu 
obrad, aby budować most zgody i porozumie­
nia poiniędzy obu poiwaśnionymi narodami, 
z nad śląskiej lin ii demarkacyjnej poczęły nad­
chodzić coraz częściej echa brutalnego zaclto- 
wania się żołdaetwa czeskiego wobec ludności 
polskiej.

Gdy w  Krakowie budowano zgodę, tam, ua 
lin ii demarkacyjnej, przelewano bezkarnie pol­
ską krew, urządzano sobie krwawą „zabawę", 
polegającą na rzucaniu granatów ręcznych na 
spokojnych polskich przechodniów. W  ostatniej 
zaś chwili pomiędzy obradującymi przedstawi­
cielami obu narodów stanął cień trupa niewiasty 
polskiej, 45-łetniej Zawadowej, zamordowanej 
haniebnie przez żołdaków czeskich za to tylko, 
.iż nie mając w izy czeskiej na paszporcie, pra­
gnęła bądź co bądź odwiedzić syna swego, po­
zbawionego nogi i leżącego w W ilkowicach w 
szpitalu...

Na pesymizm w odniesieniu do rokowań kra­
kowskich musiała także wpłynąć po stronie 
polskiej ta okoliczność, iż w liczbie delegatów, 
czeskich znaleźli się przeważnie agitatorzy z ob­
szaru spornego, którzy z konieczności musieli 
wnieść do czeskiego ciała przedstawicielskiego 
nieprzejednanego ducha uporu, zacietrzewienie 
i  podniecenie nerwów, tak nie sprzyjające z na­
tury rzeczy powodzeniu .rokowań, wym agają­
cych nie tylko dobrej woli, ale i zdolności do 
spokojnego obejmowania umysłem propozycyi 
i  kontrprcpozycyi chwilowego przeciwnika, do 
nawiązywania kompromisu.

A le i na tern nie koniec. Czesi uważali za sto­
sowne rozpocząć rokowania z Polakam i przy 
osobliwym akompaniameaicie szczęku broni, 
prezentowanej przed czeskim ministrem obro­
ny krajowej, Klofaczem, który właśnie w  mo­
mencie wszczęcia rokowań w  Krakowie począł 
z hukiem, stukiem i z potokiem niewybrednych 
słów i gestów czynić przegląd wojsk, stojących 
na lin ii demarkacyjnej.

Pan Klot acz, uderzając w  szabeflke, złożył do­
wód, iż  jest pojętnym uczniem mistrzów pru­
skich, dzwoniących zamsze butnie w szablę, wó­
wczas, gdy słuszność i sprawiedliwość były po 
stronie przeciwników’. Pan Klofacz złożył jed­
nocześnie wszakże i dowód właściwej mistrzom 
pruskim tępoty umysłowej i  niewyrobienia 
dyplomatycznego, gdyby bowiem ten ostatni 
przymiot posiadał, to niewątpliwie przyszedłby 
do wniosku, że nie należ-1- Jratnić i p/bwakować 
pohrzękiem broni Polaków w- momencie, gdy 
taka czy inna racya stanu nakazuje Czechom 
popróbować w  drodze rokowań dojścia; do ugo­
dy z Polakami, albo też zachowania pozorów 
tylko, że ugody tej istotnie się szuka.

Ponieważ niewątpliw ie pan Klofacz nie przy­
jechał na występy z wlalsnej jedynie woli, lecz 
miał na to placet ze strony swych kolegów w  
gabinecie, ponieważ delegaci czescy, jadąc już 
do Krakowa, z góry zapewne byli poinformo­
wani o tern, co się w czasie ich rokowań na Ślą­
sku Cieszyńskim rozegra, istnieć może po na­
szej stronie uzasadnione przypuszczenie, że ca­
łe te rokowania krakowskie Są ty Uf o czeską ko- 
raedyą, pomyślaną w  tym celu, aby zamydlić 
oczy koalicyi, iż  Czesi pragną isiefede w drodze 
polubowne; -ugody porozumieć się z Polakami, 
choć o tein w  gruncie rzeczy nie myślą, choć 
pragną nawet może w  duchu, aby te rokowania
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.się ioebiły, ąby zatarg polsko-czeski rjzitrzy 
gii ia ko&licya.

Polacy z całą dobrą. wolą- i bez żadnej ukrytej 
myśli przystąpili do rokowań z Czechami. Przy­
jęli icb w  swym grodzie nie jak wrogów, ale 
jak przyjaciół i pobratymców. W ierzy li w icb 
szczerość i dobrą wolę. Gdy delegaci czescy, po 
przybycia do Ktrakowa, złożyli u stóp pomnika 
wieszcza naszego wieniec o barwach narodo­
wych, Polacy nie myśleli bynajmniej uznać te­
go aktu za, pocałunek Judasza, ale, piz.eeiw nie, 
zioaunr.elj go jakc szczery a zasłużony hołd 
bratniego narada dla polskiego Król a-D ucha

JeJncm słowem po stronie polskiej panowało 
usposobienie j<ak najkorzystniejsze dla powo­
dzenia- rokowań, szło tylko o to, czy Czesi oka­
żą ie awej strony dobrą wolę doprowadzenia 
ich do pomyślnego, a sprawiedliwego dla obu 
stron wyniku.

Tej dobrej woli, niestety, nie widać. Wczoraj 
wła uij komunikat, wydany o praebiegu konf e- 
rtmcyi polsko-Cfe-cSkucj, przyniósł wiadomość, iż 
na prcwpoizycyę naszą, aby przy rozstrzyganiu 
gfcoJWU. na Śląsku Cieszyóskiean kierowano się 
wolą ludności, aby o losach obszarów wątpli­
wych rozstrzygnął plebiscyt, czyli naj sprawi e 
otlweza, a wysunięta pazsz prezydenta, Wilsona 
jpagąda — Czesi dali odpowiedź wyjtręthie... >d- 
aaawtną!

WyBunięołe ze stromy polskiej plebiscytu, ja­
ko jedynego probierza, dającego srwaraucyę 
sprawiedliwego, bo nie gwałcącego uczuć inie- 
nasofwentj ludności, rozstrzygnięcia sporu, było 
njwdaiszem ustępstwem, na ja:kie szanujący się.
*  jmeekomany głęboko o sny eh prawach naród 
ądnbyć ftię może.

Polacy w ten sposób okazali swą dobrą wolę 
pp awńedliwegD załatwienie. sporu polsko-cze­
skiego, ze strony zaś c-esiuej usłyszeli tylko 
ełpmyute,. wykręty!

Powołując się pa rzekome swe prawa histo- 
hnnaie' do naszej, płastw* ie| dtóołnicy ślą­
skiej, odwuodcrYli omjj, te: ...plebiscyl nie przy- 
eaynłłby się do rychłego uspokojenia, i nawią- 
$Młią p  6vja«nyoh stosunków**...

A  OÓŚ — zapytać należy — przyczynić się mo­
że «aa?d8te, do UśPiokojenia j n w  Lązania przy- 

stosunków: gw tłi, dokonany'nad wolą 
lUdpnśei, csaęy lojalne uwyględnienie jej swobo , 
dolo wy.ażonych życzeń?

łl to odrzuca plebiscyt w obszarach spornycn 
kłusuje r ,  —  gwałtem. Czesi mają wolny 

wypóf npmaąd^y jednem i drugiem. jeśli jed- 
w A  wejdą ną urogę gwałtu, niechaj wńrdzą o 
tego, wieszę® nasz, u stóp Którego złożyli byli 
ęwÓj pąkny widnieć pozostawił nam w  swej ! 
hsgńłej śpMŚęiiźnię duchowni nardzo mądre 
wbkfłŁtthłe, któromiu naron nasz ni© myśli sję 
ąwreaiiewlęepizjt. ..Gwałt — powieayiai on _  

*tę pwałtem odciskaj'*,. Od f> ch ów  je­
dynie zależy, aby do tej ostateczności nie do- 
« * •  ( :  ofcl).

Lwów, 24 lipca.

Nr 38 ,'Strilcia“ przynosi w części urzędowej 
następujące n-ominacye: W uznaniu zasług w o­
jennych mianowani: generałem porucznikiem 
gen. major Aleksaader Gresow; gen. majorami: 
W ilRor Kurmanowycz, pułk. szef sztabu armii 
galicyjskiej i państwowy sekreta rz spraw woj - 
skowych, Miran Tarnawski, pułk. i  komendant 
2 galicyjskiego korpusu Aurami Kraus (nomir.a- 
cya ostatniego nastąpiła za specyplnc kierowni­
ctwo przy zdobyciu przyczółka mostowego Niż- 
ńiówj.

Pułkownikami sztabu generamego mianowa­
ni: A lfred Ssajnanek, podpułkownik i azet szta­
bu II galicyjskiego korpusu i Karol Ternowaj 
pnłkowTńkąmii: ©syp Mykjtką, komondaut I ga­

licyjskiego korpusu i Adi-lf Wolf, komendant 
brygady.

Poclpułk. sztabu generalnego Karol Doleial* 
szef komendy etapowej. Podpułkownikami: Ab 
łred Eizanz, komendant brygady i Franciszek 
Tinklj komendant hrvgady.

Atanianami sztabu generalnego. La. Wilhelm* 
Gobikowitz i Ryszard Jftokwenji.

Atamanarai: Hoffmaun Starsi, komend, bryga* 
di", Sonlosser Karci, komend, brygady, dr Seie- 
ażnka Jarosław, intendent komendy etapowej- 

Jak z lego » iunś. raną" ukraińską praw *' 
dzę da walki z na u 1 Wicwcy \ Gzeal 

Ślepa nienawiść do wszystkiego, ea poi skist 
peimęła ich w hajdamackie szeregi, któfle ro«- 
agitawują i  utrzymują w nastroju niepraejed 
napie antypolskim.

Projekt autonomii b. zaboru pruskiego.
Projekt p Korfantego.

O erem ma decydować ogólny Selm Rzeczypospolitej? — Podział admi-
nisiraoyjny. — Mintefor baz teni aia p, zabory p ru s k ie j.

dziadziny żyeU państwowego podlegać meją wy- 
b o a « j  kąmnetencył autani^dcŁoego zarządu 
aęin b. rabom pruskiego.

Pod względem administracyjnym zieiuóe te 
dzielić się mają na trzy v'ńiąwćdZvWa: a) Woj- 
Wielkopolskie (Ks. Poznańskie i część UląsOoa, 
pi-zyznaną bez plebiscytu), h) Fx>iskle lob Nad- 
Hałiyrkie (P iu sy . Królewnie j Książęcej i c) 
śląskie icrąść Śląską, któm przj ^aduje po ple 
biscycie). Te trzy województwa posdaidląć będą 
wspólny Lrybunai.

W  Skład bipl Mtu Krsczyua* polltt, wohodz|d 
ma minister z teką dla rzńejęic zsberu prus sio** 
fO, Do niiniaitm. tego niusetą się zrracaó wązy. 
sej ministrowie, wo | ozeikich sprawaen, Które 

jak ikulmeSf sposób dotyka ją interesów woje­
wództw WieiKupobklęgo, Pruskiego lub Śłą- 
skiogo, przycizem ministrowi pr,usługiwać bę­
dzie prawo v e t o.

Warszawa, 24 lipca. 
W  kuluarach sejmouyych wzbudzał w cieraj 

seurĄp-f-' podawr.ny sobie z rąk do ręk ,,nręfła]kt 
auto" * U ziem b. zaboru pruskiego'^ opracawa- 
nr prpoąup przez P. Korfantego przy współu­
dziale ropych posłów poznańskich.

Według projektu tęgo, „ziemiW  „nate-rącym 
do h, zaboru pruskiego, udziela śię, pnd wzglę- 
d f i"  zarjcpdi. 4 y{,i<fWOdaw*twa,
Se]n> Hzeczypospouiej uecydowalhy wyłącznie
0 pąstępująęyct ^prąuracb',’ ! )  udziolanl© obywa- 
tblatwe; 2) pęiłtyka ^yranfezna; 3) w?if>ko 1 
marynarka, z wyjątkięin Krajowej j
4) kuleje, drogi wódnc, awiatyką, pęozty, tale. 
graf, telefon; 5) wakuta; 6) cła i  podatki pośreu- 
uoe o tlę pale'rloby do dochodów 9®®k?y Nłe*- 
miet ktej j  ą'mb w pnysjflcśał zostaną prusz llza- 
czypospolitą zaprowadzone; 7) ustawodawstwo 
cywilne, handlowo, wekslowe, karne, patentowe
1 eehTona własności literackiej. Wszystkie inne
-pBWSSBHłHIira

Górny Śląsk zaopatrują Czechów w węgiel.

..SZYBKO".
Fsreewaaie w ad ług  w ryru  iqt do fatobsf i w ka 

koaieeaaym wypadku, jakpteż czyszczenie chętni- 
uskutecznia szybko świeło założony o a ó z iB 9 

tgrblarni „Tecza“ „ł.sj, L,n. Kruków, ul. % sjrno i
w Io ipKo iL *•< i

Tamże ubezpiecza się p,ved,ęiot na pp.łna wartość. |

ttew yo , ^  lipca 
Gd dhią 18 lim pi>z;#iod?i cudżirunie przez 

Bógumin— Cieszyn około 1000 ton (100 wUign- 
hów) f  Śląska na Słowkczyznę,
Przesyłki ?ą adresów ame na inspektorat w ęglo­
wy i na ogrzewalnię kolęjpwą na śłowacayanę. 
HffWBieó zTiftcsne tna^porfy węgla mamatnego 
z Półiiocnyich Częęłj f ig  na Słow-arzyznę- 

Pplsce nią dostarcza Górny Śląsk obecnie 
węgla

Fakt ten jest dalszym dowodem, że wszelkie 
pretensye czeskie ze względów ^osprdaTczyęh 
do całego zagłębia ostmwsko-kani imkiego ąą

: aifettw Radintone Nikt nta mógł v ątpić, że łJsosra 
i się stosunki produkeyi Iia Górnym Śląsku po- 

prawją,, węgisl gornosiąski będ?ae "zuikał izhjdai 
j 0a,wn«mi d/ógtwtn, to je&l na Węgry, Morawę

dt> Więdnj®.
Węgieł ęóimpśląwki je*i jakc mataryał opało­

wy lep»zj od oiat^awatiope, natcanlaąt pr»cwar
żnie ru# koksuje. m E  więc rzeczą konienaną, 
aby Pojika njiała. n47iął w' koksującym wogiu 
Karwiiiskim, podczas gdy Czasi w  każdym ra- 

i z Górnego Slą&ke ? puwbdu npidmiajni pru- 
duknyi otr^ymu ją potrzebną ilość węgla opąto- 
wegio i przemysłowego.

n Ś K r iM

HEEENa  rJEDCHOWSKĄ,

Senza hrama sicura richezza.
P a n t e.

Wy chodząc, Etz^mou'ski zatrzymał się przed 
dram >.Mm y.ńoaącemi ao sypialni żony,' a w-idząp 
js uchylone, n-szedl cichutko i stanął na proan.

Mkt .■*pąłą. Ną -ózow ej jedwabnej liołdrzo jej 
mało lakierowanego łóżka spał także ulubiony, 
podobn: do miękkiego szarego kłębka ko,x. Ró­
żowy półmrok i mocny zanacn fiołkónw przesy­
cały tę biąłą, lśniącą zwierciadłami sypialnię 
isthferą, (ddzłelona od posępnego jesiennego 
dńią clążkiend kotarami z aksamitu koloiui 
aetrzy.

l  t i p n  śpiącej dmeciana w słodyczy ow;alu, 
uap d patoę4o(n«. w batyście podu-zek była róśo- 
ąu. jak twarz bardro młodęj, jasnowłfufej d*ie- 
męjSjTłki Pppiięlftty, pieski warkocz awiiąeany, 
W t U pcnwoAąrki różową wstążką leżał na ra- 
mieniu, którego pagj liszłał* Wy^wujł się a bia­
łych koronek i jaśniał w półmroku fragirentem 
żywej, cudownej rzeźby.

Usymowcki operl slię o ramie rirzwi i czul iw.

sadzający mu krtań szloch szczęścia. Palrzył na 
śpiąćą, jak na najdroższe dziecko, odnalezione 
w Ł^airudizę dnia jesiennego, głodne, obdarte i 
zziębnięte, dziecko przed laty spotkamc, jako sic- 
rqta w dójnu niczaim^-nych krewnycj}, któj-ę 
ks^rtełcił i Chował, jak własne, ąż aryjrosła z nj#, 
go radosna, jak ptak księżnicaka z haiki Ander­
sena, kipiąca życiem i życia chciwa, rozkochana 
w pięknie dziewczyna z ciężkjemi bloayd w:a"ko 
ozem. u gdy dopclnhvsz> jej wykaebałcenia. 
cljęijał. ją ze fetąrą Angiokką, \v> cłm-wW-e«3n»Ią, 
wysłać .na parę lat w świąt, do Florencyi, R zj- 
mu i Paryż*, na atndya malarstwa, zasmueiła 
się i z miną małej dtiowczynki zępytaia. pą 
trząc mu w  oęzy swamj |żąM(?PW, mięł- k iemjj.ia.k 
aksamit oczam’ ;

— Te tak? To miss Walłace mnie. okłamała? 
Bo Bjisię W allace mówiła mi często, że kuzyn 
mnie,,, kocha -  zapłoniła się i & pla-caom ucie. 
kła Od ogrodu.

W miesiąc później•,mimo wszystkie tdtrupuły 
Rzytppwskioiśo. uważaiftcego się za stare* pr?y 
swoich irzydźmatu Ośmiu latach, i przytem ni?,- 
dumagajacega pa r-arcę, była już jego żoną. 1 ni - 
miss Walłace pojechała z nią na stiidya, -uje. 
on sali), wciąż nie do uderzający j^wranu szczę­
ściu, na pół pijany ciiyyią bliskośr-ią lej Ander- 
senow»ki«.i księżniczki z bajki, \va TiOfęp-

cyj kopidwąłą. Oięflpglww, w A t m ie  do śwdtu 
lUąkwja kię ł?o vift Appia w ńc*yłą me
ąntyczój-ęh t iś fd w , a w Gondyąią 
więcej nie n* gwarnych, świetnych ulicach fa­
ły, alę w  easarnyęh ząułkacb WhjG- ChajupePu, 
jłtudyuiąc w notęnye1! knąijn«iPh nędzę wyrzut, 
ków kpułc^eństiwą, łub t^kieuj ąc z Automobilu 
/.żaade.głodem i chorobami sylwetki kobiet i że­
li rżąc jęh  cb-ieet 

Jej wrażliwa iiuteligeucya, nienasyconą chcl 
w ość wraóeń, niesłychtuia czułość na piępkno 
czyniły ję podobna do wieowiie zmiennej, wszy­
stko wchłańSająeej Sali. Rrtajy niej dusza Rzymów 
skiego wzbogaciła arię, jakby porwana w jej rytm 
zawrotny, a jogo chłodny, stateczny umysł ozie - 
wiąikia, energii i prący, jafeby nabrał harw i świe 
(naści, hijacej z toj rw dkloj, pulsującej indywi- 
dualmiśoi kobieo&j. I gdy P° paru latach tej sza­
lonej, oygańąkioj włóczęgi wrócili do kraju, om 
nieco znużony, ąle «Mc$ę&Uwy, a ona tętniąca 
nadmiarem przeżytych VTąjż«^, żypię ich, uło­
żyło się iv Unń piękna, ' i ygndy j dostatku, ujęto 
w np <Hlpo.\vif4me d.łą Audersenowakioj tiróle- 
w ny, (W-jiubio.no dżieęinpym, radosjiiyin wid?ió- 
.ięiepi młodej kobiety.

(Ciąg dalszy nastąpi).

./
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n O winni, skrzyw dzeni, a pojednawczy Niemcy.
Mowa niemieckiego min, spraw zagranicznych o stosunku do Polski i Litwy.

Kraików, 25 lipca, | zwycięstwac Niemiec? Red.).
(F i Wiedeńskie biuro korespondencyjne poda- 

je w yjątki z wielkiej mowy politycznej ministra- 
spraw zagranicznych Mullera, wypowiedzianej 
aa posiedzeniu zgromadzania narodowego w 
Weimarze:

Pokój zawarty w Brześciu litewskim — mó­
wił — był zarządzeniem wo.jenuem, które ule 
dałoby się w żadnym razie przeprowadzić- Dla. 
rządu niemieckiego musi być miarodajną, zasa­
dą, że nie powinniśmy się mieszać w  wewnętrz­
ne stosunki państwa rosyjskiego podobnie jak 
wyprasaamy sobie mieszanie się Roeyi w spra­
wy niemieckie.

Po-ustępie usiłującym odeprzeć zarzuty, jako­
by Niemcy pragnęły przeszczepić bolszewizm 
do aachooniej Europy, omówił minister stosu­
nek Niemiec dło „nowo powstającego państwa 
Utewa&icgo'4, z którem Niemcy „pragną żyć w 
dobrem porozumieniu podobnie jak -z innymi 
?ąsiadiami(?y\

Ubolewamy szczerze — wywodził — nad eks­
cesami oddziałów niemieckich, nad Którymi do­
wódcy utracili władzą.

Co do Polaki powiedział M filier: 
Samodzielność Polski została przez Niemcy i 

Austryę proklamowana w li&topdzic 1916 r. Bez 
zwycięstw niemieckich w owych latach byłaby 
Polska zapewne otrzymała tylko autonomię w 
ramacb państwa rosyjskiego- (A  co byłoby po

Choć podyktowany pokój narusza żywotne in­
teresy Niemiec i m iliony Niemców7 oddaje pod 
papowanic polskie, to jednak — wywodził dalej 
minister — pragniemy utrzymać z Polską do­
bre stosunki?) i  chcemy w bezpośrednich roko­
waniach z Polakam i o ile  możności złagodzić 
szkody, jakie nam przynosi traktat pokojowy. 
Przejęcie obszarów w polskie ręce powinno na­
stąpić bez starć 1 innych aktów gwałtu. Rząd 
będzie się starał uzyskać dla Niemców ochronę 
mniejszości i  utrzymać kulturalny związek 
Niemców oderwanych z Niemcami w starej oj­
czyźnie-

W  dalszym ciągu mowy wyraził nadzieję, że 
„ubolewania godne naruszenia granicy, zaszłe 
nad linią demarka-c.yjną w przyszłości ustaną, 
oraz, że Niemcy internowani zostaną najrychlej 
wypuszczeni na wolność, podobnie jak wszyscy 
Polacy, znajdujący się w Niemieckich więzie­
niach odzyskają wolność wyjąwszy odpowiada­
jących przed sądem karnym, W  końcu zapewnił, 
że rząd uczyni wszystko, aby w okręgach, w  któ­
rych nm nastąpić plebiscyt, zagwarantowana 
była wolność grasowania. Mowę swą zakończył 
apelem pod adresem Polski, by uwzględniła lo­
jalny zamiar * V “ niemieckiego i narodu, na­
wiązania mięuzy owa narodami lojalnych sto­
sunków i niech zc swej strony odpowie podo- 
bnem życzeniem.

msz m m  oetow \mm\mt iia w  i mm.
W ywiad z

Warszawa, 24 lipca
Współpracownik „Kuryera Polskiego" został 

przyjęty na audyencyi przez Nuncyusaa papie­
skiego J. E- arcybiskupa Achillesa Rażtiego.

W  czasie rozmowy ks. arcybiskup zaznaczył, 
że jedynie szczera, sympa-tya dla Polski skłoni­
ła go do przyjęcia uuncyatury, albowiem gdzie­
indziej nie przyjąłby tak odpowiedzialnego sta­
nowiska. Mówiąc o swej przyszłej pracy mons. 
Ratti rzekł:

— Jako przedstawiciel Stolicy Apostolskiej bę­
dę się interesował sprawami Kościoła i religii 
Wogóle.

Jest to jednak dziedzina, szersza, niż by się 
ńai pierwszy rzut oka. zdawać mogło, albowiem 
uczucie religijne jest najgłębszem z uczuć ludz­
kich.

Dość wskazać, jak ważną rolę odgrywa religia 
n.p. w  dziedzinie prawa, Łub sprawiedliwości.

Bardziej, niż gdzieindziej znajduje to zastoso­
wanie w  Polsce. Objechałem ją całą i przekona­
łem się, że uczucie religijne leży we krwi ka­
żdego Polaka Hasło: „Bóg 1 Ojczyzna" jest mo­
że najbardziej szczerem w waszych ustach. Pa- 
tryotyzm wasz ma podłoże religijne, a wierność 
dla religii była zawsze pobudkę do czynów pa- 
tryotycznych.

Rozgrahione skarby narodowe.
(Posłom polskim i prawnikom pod rozwagą).

Dąbrowa Górnicza, 23 lipca.
Aby wyjaśnić właściwą sprawę, dotyczącą 

^zgrabienia olbrzymich majątków polskich, z 
których skarb mógłhr obecnie czerpać kolosal­
ne dochody, wypiada zapoznać się wpierw  bo- 
daj orzelotnie z historyą Zagłębia Dąbrow­
skiego.

Najstarszą osadą dzisiejszego Zagłębia był 
Będzin.

Jak dowodzą kromki historyczne, przy zam­
ku, zbudowanym przez Bolesława W stydliwe­
go w X III. wieku istniała już osada, dość zna­
cznie zaludniona, której później Kazimierz 
W ielki nadał przywileje miasta, zamek zaś 
U m ocn ił i opasał go murem. Jan Sobieski — 
kiedy podążał na obronę W iednia —  odpoczy- 
^"ał w  tym zamku w  dniu 20 Sierpnia 1083 roku; 
bitaj też bawiła podówczas jego żona, Marya 
Kazimiera.

Kilkakrotnie zniszczony przez Szwedów, zna- 
^  zamek będziński opiekuna, raz w  osobie 
k r o s ty  Andrzeja Dembińskiego, następnie zaś 
^  osobie hr. Edwarda Raczyńskiego, który go 
^  roku 1836 kompletnie odrestaurował — we- 
, bg planu ówczesnego budowniczego Lanci -  
1 doprowadził do stanu mieszkalnego, pomie- 
N?cza.iąC fam szpital i kaplicę ewangielicką, o-

Mons. Ratłim.
RozundtoH to wrogowie wasi, Rosyanie i Niem­

cy i, chcąc zgładzić polskość, prześladowali ka­
tolicyzm. Nie dawali się. wam modlić, wiedząc, 
że w  wierze czerpiecie siły do wytrwaniu.

Przewiduję więc, że praca moja nie ograniczy 
się do wązJdegtt zakresu spraw Kościoła.

W  ciągu dalszej rozmowy współprac. „Kuryfi­
rn Polskiego' zwrócił uwagę nuneyusza na wy­
padki na Górnym Śląsku.

—■ Krzywda nam sdę dzieje, monsagnorze — 
rzekłem — księża katoliccy Niemcy agitują 
wśród ludności miejscowej przeciw Polsce.

— Słyszałem już o tern — odparł ks. arcybi­
skup — lecz niestety nie wymieniono mi na­
zwisk tych księży ani miejscowości, gdzie to 
się zdarzyło, choc domyślam siz, że to pewnie 
w dyecezyi wrocławskiej.

— O ile będę miał konkretna fakty — oświad 
•czyi dalej mons. Ratti - -  uczynię wszystko, co 
będzie w mojej mocy, bo wiem, że prawo jest po 
waszej stronie.

Starać się będę usilnie, hy wszystkie usprawie­
dliwione życzenia Polski były urzeczywistnio­
ne, pomnąc, jakie cenne węzły łączyły zawsze 
Stolicę Apostolską t Polską i jak Polska Je] za­
wsze wierną była duszą i ciałem, ai do męczeń­
stwa...

raz łącząc zamek odnowio:r-ui mostem na ar­
kadiach gotyckich ze starym kościołem św. 
Trójcy, zbudowanym około r, 1365.

Od czasu kompletnego odnowienia zamku 
przez hr. Raczyńskiego upłynęło zaledwie 82 
lat, a  dziś, po tym okazałym gmachu pozostały 
już tylko- ruiny. Dlaczego tak rychło ząb czasu 
zniszczył te cyklopowe mury j czyja ręka w ta­
ki wandalski sposób gospodarzyła na tym zam­
ku — niewiadomo.

To tylko ze smutkiem stwierdzić dzisiaj na­
leży, że zamek będziński, położony na wzgórzu, 
nad Czarną Prze mszą, otoczony kilkunasto- 
moi-gowym ogrodem, jedy-nem miejscem space­
rów, przedstawia, obecnie widok godny polito­
wania. Brak porządku i racyońałnego ^ p ro w a ­
dzenia ścieżek spacerowych, dalej brak ławek 
i rzadko kiedy usuwane śmietniska, dają do­
bre pojęcie o gospodarce władz opiekuńczych, 
które nie zapomniały jednak pobierać stale o- 
plat wstępu od każdego osobnika, odwiedzają­
cego ten ogród i zamek.

Będzin począł dopiero w ubiegłym wieku pod­
nosić się, dzięki kopalniom i licznym fabrykom, 
które prawie jednocześnie poczęły powstawać 
na terenie dzisiejszego Zagłębia. Obecnie m iej­
scowości Dąbrowa Górnicza. .Sosnowiec, oraz

starsza nieco osada Sielce, połączone ze sobą ra­
zem — jakby jedną ulicą zabudowaną, tworzą 
wraz z Będzinem w pośrodku — prawie jedną 
całość. •

Pierwsze i największe kopalnie dzisiejszej 
Dąbrowy Górniczej, otworzone zostały w roku 
1796. Z  chwalą zdobycia pokładów- węglowych 
poczęły tutaj powstawać liczne placówki prze­
mysłowe. 1 tuk najpierw otwarto 4 huty cynko­
we, następnie w  roku 1839 hutę żelazną i giser­
nię, później walcownię, warsztaty mechaniczne, 
fabryki maszyn i kotłów, fabrykę śrótu. 5 gi­
serni, fabrykę kafli, młyn amerykański, przę­
dzalnię, papiernię i wiele innych zakładów 
przem wsiowych.

A le kto poznał się na tych skarbach ziemi 
polskiej i kto łoży obecnie miliony, aby z tej 
ziemi ciągnąć kolosalne zyski? Czy może my
Polarv?

Dość jest rozejrzeć sdę po Zagłębiu Dąbrorw- 
skiem, a można, się przekonać, żc nie istnieją 
tutaj polskie placówki przemysłowe, ale najbo­
gatsze przedsiębiorstwa znajdują się w- rękach 
Towarzystwa francusko-włoskiego, francusko- 
rosyjskiego, oraz francuskiego Towarzystwa 
Huta bankowa.

I ze smutkiem przyznać trzeba, że wszystkie 
te placówki przemy iłowe, znajdujące się 
w rękach obcokrajowych kapitalistów, były 
przedtem własnością skarbu b. królestwa Po l­
skiego.

Najbogatsi em dzisiaj przedsiębiorstwem wr 
Zagłębiu, przedstaw iającom miliardowy mają. 
iek, jest Huta bankowa, założona w roku 1842 
przez Bank polski, skąd też nazwę po dzień dzi­
siejszy zachowała. W  roku 1844 puszczone były 
tutaj w  nich 3 wielkie piece, a następnie wał- 
eownia. Zakładv produkowały wszelkiego ro­
dzaju żelazo, najlepszą sta) i p ierw&e azyny 
kolejowe dla budującej się podówczas drogi że­
la snej warszawsko— wiedeńskiej.

Po roku powstaniowym 1803 — Hutę banko­
wą wraz z kopalniami dąbrowskiemi „Pa ryż" 
i „Koszełów", będącemi własnoscia Banku pol­
skiego, skonfiskował rząd rosyjski, a następnie 
sprzedał dwom generałom rosyjskim, a miano­
wicie dymisyonowanemu generał-majorowi A- 
leksemu, synowi Piotra Plemiannikowa i gene- 
rałmajorowt Antoniemu, synowi Jegora Rfe- 

senkampfa.
Nabywcy wy dzierżą wal i następnie kopalnie 

Towarays twu francusko-włoskiemu, a Hutę 
bankową, z należącymi do niej terenami rudy 
żelaznej, akcyjnemu Towarzystwu francuskie­
mu na 36 lat.

Ponieważ znajdujące się podówczas w Hucie 
bankowej urządzenia i maszyny okazały się 

nieodpowiedndemi do nowoczesnych wj-toagań 
techniki, została fabryka przebudowaną i zna­
cznie powiększoną, tak, że w- roku 1913, w któ­
rym kończyła się dzierżawa Towarzystwa od 
gen. Plemiannikowa i Riesenkampfa, Huta ba»- 
sowa przedstawiała już przedsiębiorstwo, im- 
p< nujące s wojem urządzeniem i  nowoczesną te­
chniką. oraz najbogatsze na całe Zagłębie.

Na pięć lat przed terminem końca dzierżawy.
t. j. w roku 1908 — kupiło francuskie Towa­

rzystwo akcyjne wszystkie majątki (polskiej.) 
Huty bankowej od sukcesorów gen. Plamianni- 
kotwa i od gen. Riesenkamptfa, po porozumieniu 
się z departam entem górniczym, oraz za zgodą 

anisterstwa handlu i przemysłu. (Odezwy de­
partamentu górniczego z dnia 5 grudnia st. st. 
1908 Nr. 1394 i 1395).

Czy ta cała transakcja dokonaną została w  
sposób legalm- i odpowiadający sprawiedliwym 
wymogom prawa, należałoby wyświetlić. Po l­
scy posłowie i prawnicy powinni zbadać dokła­
dnie całą te sprawę, około której tak skrzętnie 
zabiegali obcokrajowi przemysłowcy i opiera­
jąc się na. całej historyi Zagłęb’a Dąbrowskie­
go, onae na prawnych tytułach posiadania banku 
polskiego, dalej biorąc pod uwagę głównie to, 
że majątki te należałoby podciągnąć pod kate- 
goryę majoratów, powinni jak najrychlej roz­
toczyć nsd nimi opiekę państwa.

Rzucani tę myśl „in crudo" w nadziei, że jak­
kolwiek znani jesteśmy z bezradności i zasy­
piania spraw7 ważnych, narodowych i niecier- 
piących zwłoki, znajdą się jednakie u nas je 
dnostki wśród posłów i prawników, które ma­
jąc na względzie dobro Państwa Polskiego, ze­
chcą poświęcić się pracy nad rozwikłaniem te.i 
sprawy zagrabionych majątków dawmigo Ban­
ku polskiego. Pi.ro.

Kupujcie Polską
Pożyczkę P aństw ow ą! ! !
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Tajemnicze morderstwo w Paryżu,
Zaduszona. — Rabunku nie było. — Pies domowy znał mordercą.

Kraków, 25 Upca. 
(m-m) Według doniesień pism francuskich 

w ielkie wzburzenie w  Paryżu wywołało zamor­
dowanie panny Angałi Panel, którą, znaleziono 
zaduszoną w jej sypialni. Trup zupełnie nagi 
leżał na podłodze. — Gardło ofiary okręco­
no prześcieradłem, jednakowoż lekarz po przy­
byciu stw ierdził wyraźnie ślady palców mor­
dercy na szyi. Drzwi mieszkania stały otworem, 
na kuchence gazowej stał garnuszek pełen 
czekolady. W  pokoju nie widać było żad­
nego nieładu, nie ukradziono nic kompletnie.

Wiedeń, 24 lipca.
W  nowej kawiarni wiedeńskiej „Atlantic", u- 

rzadzotoej z całym przepychem nowoczesnym, a 
zawsze w  godzinach popołudniowych tak prze­
pełnionej, że mnóstwo gości odchodzi z braku 
miejsca, udało się małżeństwu X. zdobyć stolik. 
Siedzieli w ięc zadowoleni, popijając powojenną 
herbatę, bo nia białą kawę jeszcze Wiedeń zdo­
być się nie może. Przy stoliku było jeszcze je ­
dno krzesło wolne. — Po chwili jakiś obcy pan 
prosił o poawoleante zajęcia wolnego miejsca.

Nowy. przybysz z podziwem spoglądał na 
siedzącą obok młodą deme: bvła piękna, a mąż 
jej, średnio zamożny kupiec, były oficer armii 
austrytaokiej, który po kilkuletniej włóczędze po 
frontach wrócił po politycznym przewrocie w 
Au&tryi do domowego ogniska, starał się w 
skromnych granicach mamony zaspokoić żądzę 
strojenia się swej pięknej małżonki.

Podziw  obcego puna nie tyle jednak odnosił 
saę do piękności młodej kobieto i jej elegan­
ckiej toaiety, łects raczej przedmiotem jego były 
piękne perły, ołcaiające łabędzią jej szyję.

W  końcu, czując, że rrunsi usprawiedliwić to 
uparte wpatrywanie się w  obcą damę, odezwał 
się: «►

cc wskazuje, że morderstwa nie dokonano na 
tle rabunkowem. Znaleziono wszystkie klejnoty, 
Książeczki kasy oszczędności, kilkaset franków 
gotówki. Morderca nie tknął niczego.

Istnieje przypuszczenie, że pannę Panel za­
mordował ktoś, bywający stale w  domu, albo­
wiem przywiązany bardzo do swej pani pies 
nie zaszczekał. Zamordowaną widziano po raz 
ostatni rano w  dniu krytycznym, kiedy wycho­
dziła z domu na ulicę. N ikt jej nie w idział po­
wracającej, jak również nie zauważono nikogo 
wchodzącego do mieszkania panny Panel.

— Cudowne ma pani perły, muszą przedsta­
wiać Wielką wartość.

— M yli się pan — odrzekła dama z uśmie­
chem.

— Piękne są, to prawda, lecz są tylko imi- 
tacyą.

—  To być nie może! — zowoioł pan, — znam 
się. na tam założyłbym się. że są prawdziwe.

— Muszę chyba lepiej wiedzieć, skoro So-uia 
je kupiłam! — oorzoKła dama, zniecierpli­
wiona.

— Bardzo przepraszam pen‘a, że nie odstępu­
ję od mego twierdzenia; gotów jestem zapłacić 
100.000 koron za te perły, jeżeli łaskawa pani 
zechce m l je odstąpić.

—  Ależ to szaleństwo! —  zawołała dama, — 
za fałszywe perły chce pan zapłacić sto tysięcy?

Nie®naj«my wyjął z kieszeni portfel:
— Mam przy sobie pieniądze, możemy w  tej 

chwili ubić interes.
—  Mój ranie! — rzekła dama z oburzaniem, 

— nie mam nic do sprzedania! — I wstając, da­
ła znak mężowa, który podczas tej sceny zacho­
wywał się milcząco i oboje opuścili kawiarnię.

W  trzy tygodnie później odbył się w  sądzie 
wiedeńskim rozwód małżonków X.

t

Chwila bleiąca.
Kalendarzyk.

Św. Jakóba

Wschód słońca 4*23

Zachód słońca 831

Dąigość dnia 15’50
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO:

Dziś „Carmen".
TEATR POWSZECHNY:

Dziś: „Ciotka Karola".

1 4 ~ ty  I fp c a  w  A l z a c y l .

(1.) W e wszystkich miejscowościach A lzac ji 
i Lotai yngii święto zwycięstwa Francy! obcho' 
dzone było z szalonym entuzjazmem, k tórf 
szczególnie w  Strusaburgu przybrał rozm iary Je­
szcze większe, n iżeli nawet w dniach wyzwole­
nia w listopadzie i w  grudniu.

W ojska przeciągały przed p. Muller andem, re­
zydującym w  starym cesarskim pałacu, w miej­
scu, w którem ongiś W ilhelm  II. odbywał re­
wię swych żołnierzy. Przechodzące szeregi dziel­
nych „poilus" tłumy witały frenetycznymi o- 
krzykami: „Dziękujemy wam! Dziękujemy!"

Po rew ii wojskowej defilowały tysiące m ło­
dzieży śpiewając Marsyliamkę. O g. 10 rano W 
katedrze odśpiewano Te Deum, puczem odby­
ta si” uroczystość publicznego dekorowania w ie­
lu patryotów orderem Legii honorowej.

Jedynie nieobecność wiej kich generałów bio­
rących udział w święcie paryskiem przyćmie­
wała raaośe i upojenie Alzatczyków, którzy z 
zazdrością myśleli o szczęśliwej stolicy Francji.

20.000 hektarów lasu w płomieniach
(1.) Według doniesień pism francuskich w iel­

kie lasy w okolicy Var w  południowej Francyi 
palą się od kilku dni na przestrzeni 20.0001 
hektarów. Cizarowny las koło Dom, ulubione 
miejsce polowań księcia Mmnuco jest zupełnie 
zniszczony.

Pożar rozszerza się, odcinając gminy Bormes 
i Gollobrieres od innych miejscowości. Mnóstwo 
ludzi bez dachu nad g łow ą

Fołteya jest na śladzie sprawcy katastrofy
pożarnej, widziano bowiem jakiegoś złoczyńcę 
przebiegającego przez las z płonącą pochodnią 
w dłoni,

 -o— --
Prosa francuska O traktacie 

pokojowym z Ausiryą.
(P.) Pisma francuskie, omawiając traktat po­

kojowy z A u s iryą  podnoszą, ze koalicya pilnie 
będzie musiała czuwać, by niemiecka Austrya 
(zgnębiona, traktatem pokojowym nie rzuciła ślą 
w  objęcia bolszewików lub nie połączyła się z 
Niemcami, bo jedne 1 druga kombinacya przed­
stawiałaby dla koalieyi, zwłaszcza gdyby rozlu­
źniły się w niej samej węzłyNprzyjaźni, bardzo 
poważne niebezpieczeństwo. Z tego punktu w i­
dzenia wyszedłszy domagają się niektóre pisma 
bardzo energicznie stanowczego działania prze- 

! ciw  Beli Kumowi, którego należy co rychlej i za 
wszelką cenę zwalczyć.

Gdyby miał odnośnie do niemieckiej Au&tryi 
— pisze „Verite“ —  zajść jeden liub drugi wypa­
dek, bylibyśmy oczywiście pozbawieni owoców 
nasizego zwycięstwa. Które odnieśliśmy dzięki 
największym ofiarom, na jakie nie zdobył się 
może nigdy żaden naród.

Z bolszewickiego „eldorado" w Budapeszcie.
(m-m) Pisma francuskie donoszą, że sytuacya 

w Budapeszcie staje się z dnia na dzień kryty- 
ozniejszą. „Sowietom" zaczyna na seryo brako­
wać pieniędzy, to też fabrykują bez opamaętaaaia 
banknoty, zwane „białemi koronami". Te nowe 
banknoty mają. obieg tylko wewnątrz kraju.

Mięea brakuje zupełnie. Podaje się je tylko 
w reetauracyi na wyspie św. Małgorzaty, którą 
to re&tauracyę zarekwirowali zresztą dla siebie 
komisarze ludowi.

B ielizny niema. Spekulanci pokątni sprzedają 
brudną używaną bieliznę po cenach niesłycha­
nie wysokich. Stara koszula kosztuje 300 koron, 
połatane „niewymowne" 250 kor., cygaro 10 do 
12 kor., papieros 6 kor-

 o ~

Ex-cesarz ciągle „piłuje"...
(1.) Paryski „M ałln“ podaje następującą no­

tatkę; Z Amerongen donoszą do londyńskiej 
„Daily Chronicie" pod datą 10 hm.:

Amerongen usypia, jakby ociężałe letnim i u- 
pn.lami, a życie cesarza, niemieckiego jest rów­
nie same i spokojne jak otaczający go krajobraz.

M ija ono bez żadnych wydarzeń i semzacyi- 
Były władca Niemiec przechadza się wzdłuż 
parku, nie wychodząc jednak nigdy poza jego 

i granice.
Stale i konsekwentnie bez znużenia zajmuj®

Dzisiaj, w piątek, dnia 25-go b. m.

Po rsz ostatni w Uciesze L i II. enoka Olmii

HRABIA

znakomitego dzieła ALEKSANDRA DU­
MASA, które wzbudza podziw Krakowa.
Od dnia 26 b. m. to jest od soboty — w 

„Uciesze"

EPOKA TRZECIA I CZWARTA
III. IV.

Filantrop. Sindbad, marynarz.
3 akty 3 akty

Aby umożliwić wszystkim ujrzenie tego 
wspaniałego dzieła kino „ Z a c h ę ta "  (w 

rynku) wyświetlać będzie

Pierwszą i drugą seryę filmu

od soboty, dnia 26 do środy dnia 30 b. m.
—o—

Bilety wcześniej de nabycia w Biurze ogłoszeń i reklam  
„LOT", Rysek główny 7— 8, ik lep w podwórzu.

Najazd motyli.
(m-m) Mieszkańcy miasta Lyonu, byli nieda­

wno świadkami — jak donosi „Journal" — dzi­
wnego a pięknego zjawiska. Ponad centrum 
miasta pojaw iły się istae chmury białych moty­
li, które opadłszy na zdemio, przykryły ją niby 
powłoką śniegu. Te motyle, pędzone wiatrem 
przybyły podobno z Maroka.

v Rady miasta.
i

Kraków, 25 lipce.
(T) Po kilkutygodniowej przerwie odbyło się 

wczoraj posiedzenie Rady miejskiej, pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta Bandrowskiego. 

Wśród pism, które wpłynęły do Rady, znajduje 
się taJkże inbecrpelacya w sprawie nie dopuszcze­
nia dotąd w  obieg banknotów miejskich.

Po udzieleniu urlopów kilku radcom, przy­
stąpiono do obrad mad porządkiem dziennym, 
uchwalając bez dyskusyi kilka drobnych zmian 
w uchwalonej niedawno nowej gminnej ordy- 

acyi wyborczej.
^ID W YŻSZENIE  TARYFY TRAMWAJOWEJ.

Wiceprezydent Sare imieniem komisyi tram­
wajowej referuje sprawę podwyższenia cen ja ­
zdy tramwajem. Projekt komisyi przewiduje 
następującą nową taryfę: B ilet dla dorosłych 
60 hal., bilet dla robotników od godz. 8—7 rano 
30 hal. z prawem nahycia drugiego biletu dla 
drogi powrotnej w  tym samym dniu, bilet dla 
dzieci do lat 10-ciu 20 hał., bilet dla uczniów l 
uczenie szkół średnich 20 hal. z prawem jazdy 
jedynie o dgodz. 7— 9 rano i od 12 do 2-giej po 
południu. U lgi robotnicze i uczniowskie wyda­
ne będą tylko w  dnie powszednie.

Nowa taryfa, która wchodzi w  życie z  dniem 
1 sierpnia b. r„ znosi wszelkie karty abonamen­
towe.

W  dyskusyi, która wyłoniła, się nad wnios­
kiem, d oma,gai i się poszczególni mówcy 'uwzglę 
dnienia robotników przez pozostawień te kart 
robotniczych, oraz przyznanie urzędnikom 50 
procent zniżki w  cenach biletów'.

Wnioski kontisyi tramwajowej uchwalono, a 
przedłożona rezolucyp odesłano do komisy:.

Sprawę straży obywatelskiej odroczono do 
następnego posiedzenia.

P e rty  —  p rzyczyną  rozw odu.
Jak u Maupassanfa.
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się lgnięciem pilę. drzewa. Z okolicznych lasów 
dostarczono mu już około 6000 drzew, które ex- 
cesarska dłoń spiłowała już do tej pory. Przy 
każdej ukończonej tysiączne kręg drzewa po­
cięty jest na kawałki, które znaczy się literę, W. 
i następnie obdziela się nim i cesarskich fawo­
rytów.

Dramat oszukanej kobiety.
Opuszczona przez męża młoda kobieta z dzieckiem odbywa drogę 

z Astrachania do Krakowa w poszukiwaniu za niewiernym.
TĘSKNOTA ZA KRAJEM.

(? ) W  roku 1916, nad otwartym przez gen- 
Mackensena i nazwanym jego imieniem tunelu, 
znajdującym się na drodze z  Demir Karpu, mię- 
day Ueskibem i Salonikami, generał Maekensen 
kas&ał wyryć w skale, nad samem wejściem, w 
języku niemieckim napis następujący:

„Wilhelm II, cesarz niemiecki, król 
pruski polecił swym żołnierzom tę 

drogę zbudować. 1916“.
Wraku 1918 tuż pod napisem powyższym 

umieszczono napis francuski, brzmiący jak na­
stępuje:

Generał Franchet d‘Esperey, komen­
dant naczelny wschodniej armii 
sprzymierzonych, rozkazał swym 
wojskom wypędzić Boches‘ów. 1918.

ZJAZD nlEROWNr&óW OŚWIAT. ARMII GEN, 
HALLERA odbędzie się 25 i 26 b. m. w Kasynie ofi- 
cerskiem w Krakowie.

AKADEMIA GÓRNICZA W KRAKOWIE. Dzieka­
nat Akademii górniczej ogłasza co następuje: W  
październiku b. r. otwartym będzie jedynie pierw­
szy rok studyów. Zgłaszających się do zapigu kam* 
dydatów podzieli się na trzy kategorye. Pierwsza 
obejmie kandydatów z maturą (gimnazyum łub szko­
ły realnej), którzy byli już imatrykułówani poprze­
dnio jako studenci matematyki i nauk przyrodni* 
ezych w jednym z uniwersytetów, akademii górni­
czych lub politechnik- Do drugiej kategoryi zaliczy 
Się kandydatów z maturą z odznaczeniem, którzy 
nie nalega, do pierwszej kategoryi; pomiędzy nimi 
pierwszeństwo przyzna saę maturzystom lat ubie­
głych, którzy spełnili powinność wojskową. Do trzej 
dej kategoryi należeć będLzie reszta, zgłaszających f 
się z maturą. Liczbę słuchaczów pierwszego roku i 
nstala się na maksymum 80. Przyjmować się będzie 
słuchacza w kolejno według ich przynależności do ! 
powyższych kategoryi Jedynie w wypadku, gdy j 
U ość kandydatów pierwszej i drugiej kategoryi prze­
kroczy liczbę 80, podda się kandydatów wszystkich 
trzech kategoryi konkursowemu egzaminowi wstęp­
nemu z matematyki i fizyki.

DR WŁODZIMIERZ MOSTOWSKI, kierownik Od­
działu skór gotowych Bi,ura przemysłów skórni- 
Gzych został powołany do Ministerstwa przemysłu i 
handlu do W arszawy i z ćln. 8 bm. przestał w temże 
biurze urzędować.

(1) WAGON SYPIALNY KRAKÓW—LWÓW na 
czas kilkodniowego wstrzymania pociągu N r 15, od­
chodzącego z Krakowa o 7.30 wieczór, będzie od 
dziś odchodził pociągiem N r 21. Odjazd z Krakowa 
o 11.05 wieczór, przyjazd ao Lwowa o 11.20 przed 
południem. W  odwrotnym kierunku nie nastąpiła 
żadna zmiana.

Z OPERY. W sobotę dnia 26 bm. Kasa, teatru 
sprzedawać będzie bilety na poniedziałek (28), wto­
rek (29) i środę (30). W  poniedziałek i środę „Wer- 
ther Masseneta" oraz dwa ostatnie występy ulubień* 
Oa krak. publiczności T. Łowczyńskiego, który kreu 
je w  „Wertherae" rolę tytułową. Inne partye śpie­
wają: Paszkowski (notaryusz), Szafrańska (Lotę), 
Jastrzębska (Zofię), Ludwig (Alberta), Janoweki 
(Schmidta), Raiwita (Jana).

W e wtorek 29 bm. „Cavalerla Rusticana" i „Pa­
jace" z I. Mannem, jako Caniem. Inne role w daw* 
nej obsadzie. j

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Ostatnie przedsta­
wienia w tym sezonie. Teatr nasz kończy sezon obe­
cny 31 bm. W  ostatnim tygodniu grane będą naprze- i 
mian dwie nowości repertuarowe z lipca, mionowi* ' 
cle dwie wyborne, przezabawne farsy: „Rodzina 1
Furiosów" (dziś i w najbliższą środę 30 bm.) oraz : 
„Ciotka Karola" (jutro, pojutrze oraz wc wtorek i ; 
czwartek przyszłego tygodnia). <

MAŁOPOLSKA ORGANIZACYA PRZEMYSŁOWO- 1 
SPOŁECZNA. Ogół pracodawców przemysłowców, ; 
tak więkseych, jak i mniejszych, oraz rękodzielnik \ 
ków, uznając potrzebę zrzeszenia się celem wzmóc- : 
niania zagrożonego przemysłu krajowego powołał ; 
do życia nową instytucyę pod nazwą „Małopolska 
Organizacya przemysłowo-społecena", której zada- j 
niem i celem będzie; nawiązanie i utrzymywanie j 
stałego porozumienia między pracodawca mi a za* 
wodowemi zrzeszeniami pracobiorców oraz badanie, 
inieyatywa i współpraca w  krzewieniu i rozwijaniu 
urządzeń zmierzających do poprawy bytu pracowni­
ków przemysłowych i rękodzielniczych wszelkich 
kategoryi; wreszcie szerzenie i pogłębianie oświa­
ty ekonomicznej w szerokich worstwach ludności- 
Siedzibą tej organizacyi jest Kraków. Ogólne zgro 
madzenie wszystkich pracodawców przemysłowych 
oraz rękodzielników odbędzie się dn. 27 bm. o godz. 
Łtej popoł. w sali posiedzeń Magistratu w  Krakowie.

Z NIEDOLI APROWIZACYNEJ, Piszą nam z mia­
sta: Strajk kawiarzy przeciwko nadmiernemu boga­
ceniu się ich kosztem najbiedniejszego ogółu, tego 
ogółu, który przychodzi do kawiarni nie na lody i \ 
t. p„ ale na zwykłą, ranną lub popołudniową kawi- 
nę, minął szczęśliwie. Przecież przejrzeli! Jednym 
ze środków ulżenia nędzy ogółu jest przodewszyst* 
kłem wzięcie w  obronę artykułów niezbędnych do 
życia. Jest to równocześnie doskonały środek do 
wstrzymania rosnącej drożyzny wogóle. Jednostka 
musi sobie zapewnić nabycie skromnego a pożyw­
nego śniadania, obiadu i kolacyi za minimalną ce- i 
nę ! Podniesienie kuchni obywatelskich, znakomt- t 
tn kontrola, wielka czystość, wprowadzenie śniadań I

Kraków, 25 lipca.
(T ) Nieszczęsna wtojna rozsiała ludzi po ca­

łym świacie, naruszyła spokój w ielu lodzin i 
rozłączyła mnóstwo kochających się. serc. Cza­
sem do obcego zupełnie kraju przybył żołnierz- 
niiPwomiK. osiadł tam, zagospodarował się, roz­
patrzył, zawarł znajomości i w końcu ożenił się.

Często zachodziły wypadki, że przybyły obco­
krajowiec jako wojenny jeniec pozostał na 
zawśtze w  nieprzyjacielskim kraju, zakładając 
tam rodzinę i przywiązując się do żony i dzie­
ci. Podobną, pewnie „sielankę" miała na myśli 
panna Marya Batało córka wychodźcy polskie­
go z Kowla, który uciekając przed wojenną pó- 
żógą schronił się aż do Astrachania,

ROMANS W  OBCYM KRAJU.
Tutaj panna Batało  wkrótce zapoznała się z 

młodym, przystojnym  żółnierzeia, któ* y p izyby ł 
do Astro eh an ia z grom adą jeńców austryaokich.

i 'airna Batało chociaż od dzieciństwa, wycho­
wana wśród rodowitych Rosy on i  sama nie 
władająca dobrze językiem polskim uważała się 
zawsze zs Polkę, toteż przylgnęła do młodego 
Polaka-żołnierza. którym przedstaw i się jej jakó 
Aleksander Próchnicki.

NIESZCZĘŚLIWY OŻENEK.
Otóż po gorących oświadczynach i czułych wy­

znaniach panna. Batało zdecydowała się wyjść 
za mąż za młodego Aleksandra. Odbył się też 
wmeł ślub katolicki, pobłogosławiony przez pol­
skiego księdza uchodźcę.

CHWILE SZCZĘŚCIA.
Młode małżeństwo żyło ze sobą bardzo szczę­

śliwie, szczególniej gdy Bóg zesłał im pociecnę 
w postaci, zdrowego potomka. I  nic nie brako­
wałoby do prawdziwego szczęścia, gdyby nie 
chmura. dał«ka, która zaćmiła ich pogodę życia

po jeszcze tańszej cenie, jak obecnie w kawiarni, 
będzie walnym środkiem do dalszej, trwałej a sku* 
teczmej t. zw, odbudowy cen (Abbau der Preise). 
Niechaj miasto tylko wprowadzi w kuchniach oby­
watelskich śniadanie, złożone z kawy i bułeczki za 
1 K, a zaraz kawiarze dadzą i lepszą kawę i jeszeże 
tańszą. Nie jest to rzeczą tak trudną! N a  rąjie niećh 
jadają śniadanie w kuchni obywatelskiej tylko ci, 
co stale się zaabonują, a później można użyć do te­
go nawet osobny personal. To kwestya kalkuiacyi. 
Lokal jest ten sam, usługa nawet w  kuchni może 
czasem sympatyczniejsza, niż u kawiarzv. W  ka­
wiarniach obecnych są czasem kelnerki, nadająca 
się to n&jw^żej do posługi w kuchni. Byle tylko było 
czysto, jasno, a będzie konkureneya znakomita. Kon* 
kureneya zaś jest pono jedynym i najlepszym środ 
kiem do zwalczania drożyzny!

ZARZĄD KOŁA INWALIDÓW w Podgóęzu, urzą­
dza Walno Zgromadzenie, które odbędzie się 27 bm. 
w sali Magistratu w  Podgórzu o godz. 9 i pół rano.

NADZWYCZAJNY WALNY ZJAZD DELEGATÓW 
ZWIĄZKU ZAWÓD. PRACCWN. KOLEJ. Rzeczypo* 
spolitej Polskiej odbędzie się w dniach od 27— 30 
b. m. w  Krakowie w sali Stowarzyszenia Strzele­
ckiego przy ul. Lubicz. Początek o godz. 9 rano. Zjazd 
ten jest pierwszy po powstaniu Związku w W ar­
szawie w grudniu ub. roku. Zjazd rozstrzygnąć ma 
sprawę dużej wagi, jak utrwalenie Związku na 
podstawach zatwierdoznego już przez rząd statutu 
oraz wybranie nowych władz Związku, uregułowa-, 
nie praw dla pracowników kolej., zabezpieczaj® sta 
rości i t. d.

FATALNE STOSUNKI W  POWIECIE TARNOW­
SKIM. Donoszą nam z Tarnowa: W  powiecie tar*
nowskim, a w szczególności w  południowej jego czę­
ści nikt nie jest pewny swojego dobytku. Zgraja  
dezerterów wojska polskiego w wieku popisowym, 
z gmin Koszyc Wielkich i Małych nie próżnuje i 
każdej nocy musi okraść przynajmniej jednego z.go­
spodarzy. Bandyci ci, uzbrojeni w browningi, krad* 
ną bydło, odzież, świnie i wymuszają pieniądze. Nie­
których odstawiała już żandarmerya z Tamowa do 
Krakowa, lecz na drugi dzień każdy z nich był juz 
z powrotem w Tarnowie. Ludność tutejsza wyraź­
nie zaznacza, że jeżeli rza.d polski nie będzie dbał 
o porządek, Polska może się znowu stoczyć w prze* 
paść i znalźć się w gorszej sytuacyi, niż Rosya.

PA SK AR ST W  O W  KIOSKACH NA PLANTACH. 
Kioski na plantach, gdzie sprzedają wodę sodową i 
„ciastka", są szczytem toierancyi ze strony władz 
kompeLentnych. W  budkach tych sprzedaje jsię wo­
dę sodową po 1 koronie za szklankę „grubą" wpra­
wdzie, ale o bardzo małej pojemności. Ta sama cc* , 
na jest za dużo większa szklankę w kawiarniach, j 
gdzie przecież płaci się także za lokal, światło, ob­
sługę etc*. . *

Możsby ..Komitet d!a zwalczania lichwy zsopie- • 
ko wał się t.emi kramikami. gdzie pasek kwitnie...

(T ) UJĘCIE PRUSKIEGO SZP7ECA. Na granicy 
pmśko-polsklej kofo Struniienaa*Próchna przy­

chwycono Hermana Schapirę z C.zortkowa 1. 35, któ­
ry wzbudzi* u .władz podejrzenie, żc uprawia szpie* 
g,j5tvo v . r z e c z  Niemców. Raz wyd.iUuio go już 
/. iiiinńu! I oddano pod nadzór pnhcyi, lecz zdołał t

Poda jc ie  jak złapany i Zamknięty w  klatę* 
ptak wędrowny, tak pań Aleksander Próchnicki 
począł tęsknić za twym  rodzinnym kmjem.

Zauważyła to żona i pocźęła martwić Się
na rdzo.

ODLOT NIESPODZIANY,I
Aż parnego wieczora mąż nie wrócił nA ńoc 

do dómu. S od tego czasu żona ttapróżfto Wy­
g ląda ła  jego' powrotu-

Znikną! bez śladu. Przybył tylko w  jakiś czas 
do ich domu znajomy i ponoć kolega, pna Ale 
ksandra i oświadczył zbolałej żonie, że mąż jej 
opuścił ją na zawsze i odjechał do Polski, a w 
dodatku (co było najboleśniejsze) w yjaw ił jego 
tajemnicę: Oto ów Aleksander Próchnicki to 
przybrane, nazwisko, a w  rzeczywistości jej mąż 
nazywa się W ładysław Kurek i pochodzi z W a 
duwic koło Szczucina w  Galic/i.

PODRÓŻ PEŁNA L MART W IE  N
Fani Marya podniecona rozpaczą i tęsknótą 

pt stanowiła puścić się W drogę i szukać uwo­
dzicie la  Zabrała siedmiomieaięczne lziecko i 
trochę pieniędzy i puściła się poprzez stepy, gó­
ry  i rzeki do Polski. Gdy przybyła nad granicą 
ukraińsko-polską, żołnierze Petlury obrabowali 
ją doszczętnie, odbierając Całą posiadaną go ­
tówkę 3.700 rubli.

O chłodzie i głodzie przybyła z dzieckiem dc 
Krakowa i udała się na tutejszą policyą w na­
dziei* ze ta może wskaże jej adres męża, lecz 
napróżńo, —  Próchnicki x ecte Kurek zginął bet 
śladu.

A  młoda kobieta pozostała z dzieckiem bez 
środków do życia* Straszny los wojennej żony.

i wtedy żbiedz. Aresztowano go i odstawione dó Kra­
kowa.

(r) POBITY PRZEZ ŻOŁNIERZA. Wczoraj zgłosił 
się na pogotowie Zygmunt Spokojny, 1. 26, który 
został pobity kolbą rewolweru przez żołnierza koło 
Proszowic. Pogotowie opatrzyło gó.

(T ) PASKAHZ I ZŁODZIEJ. N a wczorajszym tar­
gu Franciszek Piekara, handlarz zboża z Krosinca 
obok Miechowa, sprzeda! na largu 150 klg. zboża 
niejakiej Katakowej za 1920 koron. Katakówa w i­
dząc jednak, że zboże kopiła za drogo, zażądała 
zwrotu pieniędzy. Piekara pieniądze jej wręczył i 
następnie podciął konie i odjechał. Katakowa przy 
przeliczeniu zauważyła brak 320 K. Gdy po chwili 
poszkodowana zauważyła znów’ na targu Piekarę i 
żądała zwrotu gotówki, w drwiący sposób zbył JĄ 
niczem. Wobec tego aresztowano paskarza i znale* 
ziono przy nim 1050 K gotówką, 99 rubli i 8 rubli 
srebrem.

(T) PRZEMYTNIK CYGAR. Josók Saftrstein 1. 46, 
z Bendzińa został wczoraj przytrzymany na tut. 
dworcu kolej, przez straż skarbową, gdyż przemy* 
cał cygara. Safirstein trzymał w  ręku paczkę z 50 
cygarami, które mu skonfiskowano. Nadto miał u- 
kryte cygara w zarzutce, którą jednak podczas za­
mieszania zdołał ukryć lub podać znajomemu.

(T) ZŁODZIEJSKI KAWAŁ. Dziś rano zgłosił się 
do komisaryatu poi. na dworcu komisarz powiatowy 
z Myślenic, pan Józef Kubicki i złożył portfel śko* 
rzsńy nowy, a próżny, który mu jakiś nieznany 
kieszonkowiec zręcznie włożył do bocznej kieszeni, 
zapewne w tym celu, by w  razie aresztowania i re- 
v/izyi uniknąć podejrzenia.

(T ) KRADZIEŻ KURTYNY. W  nocy ze środy na 
czwartek jacyś niewyśledzeni sprawcy zakradli się 
do teatru żydowskiego przy ul. Bocheńskiej i skra­
dli tam kurtynę, wartości 2000 K.

WŁAMANIE. Do zamkniętego mieszkania p. S, 
Kokoszki zakradł się złodziej i podważywszy wie. 
ko biurka Zabrał z tamtąd 4000 K gotówką.

(T ) ZŁODZIEJE I ORZECHY. Wczorajszej noćy 
koło godziny 4 nad ranem weszło ń& peron tutejsze­
go dworca trzech mężczyzn i kobieta, którzy Wi­
dząc Obok wagi kolejowej wózek, ważący 20 kgr.. 
a zawierający orzechy, przeznaczone do Grybowa, 
zabrali go i poczęli umykać. Co widząc żołnierz 
straży komendy dworca p. Kleniberg, zatrzymał dwu 
z nich i aresztował. Są tó: Michał Dąbrowski i ze* 
lasko Władysław, których odstawiono pod telegraf. 
Pozostali mężczyzna i kobieta zbiegli.

„WESOŁY DRUŻBA". Pod takim tytułem wyszedł 
z druku tomik 5-ty Pieśni polskiej, zawierającej
owacy ó. przemowy, powinszowania, toasty, zwycza­
je wiejskie oraz pieśni weselne dla drużbów, drużek
i gości w różnych okolicach naszego kraju. Książe* 
czka tp weszła nakładem księgarni Józefa Jurczy­
ka w Białei.' ,

„S A S S / " ' M UZYCZNEJ" N r 19-20 opuścił prasę 
-• zawiera: Konkurs dla pianistów i pianistek naro* 
dowości polskiej im. I. 3. Paderewskiego.-— Dr Jo­
zef R-uss- Franciszek Liszt w  Krakowie i w W at - 
szawie w r 1843 — -h- Niewiadomski: Opera lwow­
ska ' w sezonie od września i»1S do kot,es. czerwca

\
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1M.P. — Rozporządzeni? Min. Sztuki i Kultur? w  
sprawie szkół muzycznych z dn. • czerwca 1919 r. — 
7. sali koncertowej. Z popisów. Wiadomości z kra? 
izi i z zagranicy. Ńut-> nad-słau-? rcdakcyi.

u m m m m  i .

Fatama psirrsylka pieięgniarkL
Paryż. 24 lipca. 

im-rrO, P '?cd sadem w Paryżu stan,.la nieda­
wne młoda pielęgniarka Marya Aiibąsard, kto 
ra. pr»ez swa nieostrożność spowodowana śmierć 
dwu paeyentek. Lekarz, kazał owym chorym 
wstrzyknąć kamforę, pielęguia.rka zaś pomy 
li wszy się zrobiła injekeyę ?„ morfiny. Skutek 
i ej pomyłki byt fatalny, pa.cyonfki w g-dzioę po 
injekcyi obie zmarły.

Sąd skazał nieuważną pielęgniarkę na 15 dni 
więzienia i zapłacenie po 2000 fr. jako odszko­
dowania rodzinom obu zmarłych.

h abm o nistę

Japonia oddaje Chinom Szantung.
Wiedeń, (B. K.). „Daily M ail1' donosi, że Chiny 

podpiszą traktat pokojowy, ponieważ Japonia 
także wobec państw koalicyi ponowiła swe przy­
rzeczenie dane już Chinom, że zwróci prowineyę 
Szantung Chinom

przyjmie natychmiast Kino OPIEKA* zgłuszenia w go­
dzinach przedpołudniowych. 250S

MWALATORY
O P A S K I  N a  / . Y L A K I

(Japońskie „ T E T R A ")
polecają najtaniej Żodl

Dostawcy Klinik U. J., Szpit, Kraj., Wojsk Pol. itp.

STANISŁAW BARAN i S ^
KPAKÓW, ULICA SŁAW KOW SKA 6.

Strzykaw k i Sagraunda
Sztuka kor. 8'—. 2573

Probner- Kraków. 
Kupujcie Polską Pożyczką Państwową!

Ratyfikacya traktatu w Ameryce zagrożona.
Berlin. (B. K-). ,,Berl. Tagblatt donosi z Ge­

newy: Biuro europejskie prasowe podaje z W a­
szyngtonu wiadomość, że opazyeya w senacie 
amerykańskim przeciw ratyfikacyi traktatu 
wzrasta- Liczba senatorów, którzy są przeciwni­

kami ratyfikacyi, wynosi obecnie 48. Ponieważ 
33 głosy wystarczają, ażeby ratyfikacya nie ro­
siała uchwaloną, przeto stanowisko Wilsona 
jest bardzo trudne.

Ameryka zamierza uznać rząd Lenina-

aki. Dr. Biliński początkowo opierał się, ale wre* 
szcic dal się przekonać, że objęcie teki ministra 
skarbu w chwili obecnej jest dla niego obowiąz­
kiem narodowym. Wstąpienie dra Bilińskiego 
do gabinetu zrekonstruowanego jest zatem zu­
pełnie zapewnione.

Sejm w przededniu wakacyi.
Warszawa. (Teief.j W  Sejmie nawał projek­

tów ustawodawczych załatwianych szybko, po- 
prost-u naaszynowo. opow iada zbliżający się 
koniec obrad sejmowych 1 -hlizki® wakacye. 
W  niedzielę ma się odbyć u marszałka wiel­
kie przyjęcie dla posłów i dla prasy. Sejm ma 
załatwić jeszcze sprawę walutową 1 ratyfikacyę 
traktatn pokojowego, poczem rozpocznie ferye 
pod znakiem niespełnienia obowiązków. Gdy bo­
wiem konstytuanta niemiecka ukończyła, już 
drugie czytanie nowej konstytucji, Sejm polski 
opracował zaledwie kilka paragrafów w ko­
misy i.

Projekt autonomii Poznańskiego 
wywołuje oburzenie Warszawy,
Warszawa, (Tełef.) Projekt autonomii bardzo 

szeroko pomyślanej dla, W ielkopolski wywołuje 
z każdą godziną coraz większe oburzeni© na la­
mach prasy warszawskiej. Wszystkie dzienniki 
tutejsze poza dwoma gazetami narodowo-demo* 
kratyczaemi atakują projekt ten nio tylko' ze 
stanowi sika sentymentu narodowego, lecz ze sta­
nowiska sprawności administracyjnej. Nie ule­
ga wąfcnlliwości, że olbrzymia większość sejmu 
nigdy się nie zgodzi na uchwalenie tak szerokiej 
autonomii, jaką przewiduje projekt posła Kor­
fantego i jego przyjaciół z Wielkopolski. Nie u- 
lega wątpliwości. żc dyskusya. która formalnie 
wybuchła, wprawdzie na temat, projektu posła 
Korfantego, uniemożliwiła- już przeprowadzenie 
zamysłów Wielkopolan.

Sztokholm. (W . tel- w ij, Ambasad oj Stanów 
Zjednoczeniach Roland Moris konferował w Om 
sku z admirałem Kołczakiem. Jak się obecnie 
okazuje, ambasador M otIs starał się nakłonić 
admirała Kułczaka do zawa.eia rczejmu z rzą­
dom bolszew ickim. Misya ambasadora Moris a 
polega na nowej oryentacyi Stanów Zjednoczo­
nych wobec moskiewskiego rządu rad. Mianowi­
cie, Ameryka zamierza istotnie uznać moskiew­
ski rząd rad i starać się o nawiązanie jak naj­
rychlej z Rosyą stosunków. W  Paryżu wpływy 
Sazooowa, Izwolskiego i Mak lakowa w osta­
tnich czasach osłabły bardzo silnie. Jak się zda­
je, koaltcya będzie zabiegała o to, aby nakło­
nić KOlczaka, i Denikina do wstrzymania ope­
racja wojskowych przeciw wojskom  bolszcwi 
cfcim.

O M  u a lisift losjjsili n i w  m- 
n i i m  i i t z i o i

Praga (PAT ). „Daily Herald" zamieszcza ode­
zwę socjalistów z państw, powstających na ob­
szarze byłej Rosyi carskiej. Milan owicie z Aser- 
bejdżanu, Besarabii, Kaukazu, Gruzyi, Kubanu 

•  i Ukrainy. Odezwa ta opiewa mniej więcej: 
Nasze państwa przyjęły za podstawę swej or­

gan izacji państwowej zasady szczerej demo- 
kracyi. Jesteśmy przeciwnikami radykalnymi 
bolszewickiej organizacyi państwowej " nzdu-

m w war:
żywania środków walki klasowej pr?-- • M- 
nlków. Jednakże musimy odeprzeć wszelkie u- 
siłowania narzucenia naszym ludom jakiejkol­
wiek formy nąda z góry. Odezwo Sr. zwróconą 
jest przeciw Kołczanowi.

Anglia  wynotuje wojska z Rosyi,
Praga (PAT). W  parlamencie oświadczy 1 Lord 

Churchill, że wszelkie angielskie siły zbrojne 
opuszczą Rosyę zachodnią do końca listopada.

Francya i  Mmialmirt w Rosił
Wiedeń (PAT), „Deutsche Alljg. Zeitung" do­

nosi: Clemenceau oświadczył w- piątek przy­
wódcom robotników, że Francya nie ma um ia­
ru interweniować ani w Posyl, ani też na W ę­
grach,

Zwycięski pochód Petlury,
Praga (PAT ). Ukraińskie biuro prasowe do 

nosi w  radiotelegramie z Kamieńca. Podolskie­
go: W  pochodzie swym wojska Petlury zajęły 
węzeł kolejowy Wapniarki i uzyskały tem sa­
mem połączenie z grupą a ta ma na Zeleńcn, któ­
ry bolszewikom wydarł BrasSaw nad Bugiem. 
Wskutek tego główna Unia kolejowa itaon-nka 
—Odessa została zamkniętą dla wojsk 
wiekich.

Wojska bolszewickie na tyłach Denikina.
Praga (PAT). Z Londynu donoszą1: Urząd wo­

jenny komunikuje, że silne związki wojskowe 
bolszewickie zgromadziły się nad Morzem Ka-

spijskiam na tyłach w ojsk Denikina. Dsoikin 
wobec grożącego niebezpieczeństwa onąecenia 
musiał ustąpić na kilki: miejscach.

Scheidemann organizuje propagandę
bolszsw lcks we Francy!.

Paryż. (W . tel. wł.). „Echo dc Paris 1 zamiesz- 
ciza doniesienie swego korespondenta Buuueto- 
na z Berna, według którego Niemcy zamierzają 
zorganizować szeroko rozgałęzioną propagandę 
bolszewicką wo Francyi. W  tym celu wyjechał 
właśnie Scheidemann do Szwajcuryi, Schcido

mann przebywa w Siwajcaryj znanym poli­
tykiem niemieckim Parnusem. Babrał en z so­
bą da Szw ajcarii większe kwoty we frantach 
francuskich. Kwoty te przeznaczone są na 
stworzenie t. zw, międzynarodówki, kiera ma 
wywołać wo P ran e j! przewrót bolszou leki.

Warszawa. (Tełef. . Nadzwyczajny komisarz 
miasta Warszawy, p. Anusz. zarządził zawiesze­
nie obu pojawiających sio w Warszawie dzien­
ników rosyjskich, ńWauowićie: „Swobodnoje Sło 
wo“ i ,,Eclio“. albowiem pojawienie się tych 
pism poczęło budzić wśród ludności podrażnie­
nie i niepokój.

Przeniesienie departamentu ziem 
wschodnich dc Warszawy.

Warszawa. (Tclef.) Jak słychać ma być depar- 
tainent zieui wschodnich przeniesiony z W ar­
szawy do Grodna. W stolicy pozostanie tylko 
śkspo zytu r a d opar ta m cri (u.

Oeiegacya urzędników galicyjskie!).
Warszawa, (Tclef.; Do sejmu przybyła dole- 

gacya urzędników państwowych r. Małopolski, 
którzy przedstawili swe dezyderaty posłom prof. 
Halbanowi, Buzkowi, Uausncrowl i Grzęozicl- 
skiemu. Głąbińskiemu i Dębskiemu. Między in- 
nem.i o polepszenie stosunków awansowych, a 
w szczególności o rozszerzenie rozporządzenia 
miuistęryalneg© z dnie 3 Hpca bz. w sprawie 
awansów tak zwanych ofieyantów f ofieyantek 
także aa urzędników kancelaryjnych. Posłowie 
zajęli w lej sprawie życzliwe stanowisko. Rów­
nocześnie dclegacya interweniowała, w prezy- 
dyum rady ministrów i w ministeryum skarbu 
i w- rołntó.t*er>*um »praw wewnętrznych i turni 
przyrżeczono urzędnikom Małopolski uwzględ­
nieni© ich słusznych żądań.

Warszawa. (TelaL). Przybył tu były ukraiński 
wiceminister spraw zagr. Karjńński, wybitny 
działacz ukraiński społeczny z okresu przedJbol- 
śzcm ickicgo. Karpiński należy do tych ukraiń­
skich polityków, którzy dążą. do zbliżenia z Pol­
ską i działalność w- tym kierunku prowadzić 
będzie w Warszawie.

Dzień 6 sierpnia świętem.
Warsaaum. ‘ Tełef/, Stolica Polski obchodzić 

będzie uroczyście dzień 6 sierpnia br. jako uro- 
czystoćć wskrzeszenia walki orężnej o niepodle­
głość Polski- W  dniu tym, jak wiadomo, prze­
kroczył- w r. 1914 pierwszo oddziały strzeleckie 
granicę kongresówki. Na. twel© komitetu organi 
zacyjnego obchodu słoi mrtiisler wojny coneral 
I.eśn i er. sh i.

Biliński przyjmuje tekę ministra skarbu. Zarysu O siecki gcśaiem Warszawy.
Warszawa. (Tolef.) Korespondent woi-sy.nw.ski ; Preinier-. u : Padtrowskic*uu uda'o «ic x>vsvel;o- 

..Gońca" dowiaduje się z miarodajnego źródła. } nać dra. SU*ńŁkicn»T ż,-. f-hreny.. wprorf fa fa lay 
że w drodze powrotnej /, Paryża prezydent Pa* j e ta ę -skarbu po.?.-I;>e:ic, wy-uagr. gruntu•,łnej Pa­
derewski odwiedził wo W isdaiu dra i,eona Bi- I uucyi, któr a m «żc się po3jąć tylko wyiiawtu* 
lińskiego i odbył z nim dlużrza konferonoyę. pincewnih -r iaj dslcu •nii, jakim jest •}?. T?i?»ń-

Warflzawa. (Tuicf. . W c czwartek rano przy- 
i v • fu ('/okowa sędziw y .Maryan Dubiecki, 
s kr- i/i  z ..tanu dln .-.praw Rusi w. rządzie naro- 
• lu r.E n  z i-, Na dwon-u powitał starca
jiCZf:,-! Micici.-: 1 ! vc 11 ii k :• »>.. U: - ■ W Jt, li!'>.c,DtaWi-
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c ie l fi" ich ministerstw, przedstawiciel 
-■ e ■ c- co no >v v r. IJjL) i 1. Jtói.ryan Ł)u jfeck i w ie­
ch: i i cytadelę, w której w ięzili go ino skule.

R o n ta s  na possdę dyrektora 
gimnazjum w Białej.

Lwów- <PATi Rada szkolna. 'kraj. ogłasza kon­
kurs na obsactecni' posady dyrektora gimna. 
zyum rtaiiiego v. B:u.»ej. Odnów u o podania aa- 
leży wnosić do dnia H. sierpnia b. r.

Zyiizi iwowso/ a iswazya ukraińska.
W ó w . i.PAT)' .. ifEnój-a Zgodą11 donosi: We­

dług reiacyi zc c- r nisła., owa. rzecznikami pol­
skości wśiod lud-.i '»śoi żydowski&j w czasie in- 
wuzyi ukraiiuskiej byli op.: Nebenzahl, radca
sądowy, Grauer. inspektor kolejowy i liersteu, 
urzędnik kolejowy oraz. dr Weisberg. Ci wszy­
scy od pierwszej chwili najazdu występowali 
przeciw Ukraińcom, a panowie Nebenzahl i 
Weisberg pozostawali w ustawicznej styczności 
z Komitetem polskim i polska organizacyą w oj­
skową.

Wiec sędziów we Lwowie.
Lwów. (PA T ) Odbył się tutaj onegda.i wiec

1 sędziów, przy bardzo iirzim n współudział:-, sę­
dziów z ruj as t prow i-iicyono luycli, zwłaszcza 
świeżo uwolnionych. Ma wiec przybył także pre­
zes "sadu apelacyjnego, pan CzerwiKski, który 
udzielił .wyjaśnień, Śbdczas wiecu podniesiono 
cały szarej kwesty i, obchodzących stan sędziow­
ski, jak awoasn, dodatków wujennycL i td.

paryskiej selcm zaznajomienia sin ze stosunku, 
ud na Ukrainie i  paznąina życzeń sier oęyw?- 
ieariwch i a;'! a luraju.

Banu atfstro-węgierstti a Polaki.
Wiedeń. (P A D . „W iener Allg. Ztg.1' donosi, 

że na 'radzie generalnej banku austro-węg. re­
ferował zastępca generalnego sekretarza dr. 
Gamperling o umowie zawarte! z Rzeczypospo­
litą polcką, Umowa tu, reguluje sprawę filii ban­
ku austro-węgierskiogo w Polsce, fundusze któ­
rego przed pewnym czasem uległy sokwestra- 
cyi. Sprawa ta. obecnie została uregulowaną.

Wciska poznańskie wkroczyjy 
do Torunia?

Warszawa. (Telef.) „Słowo Kujawskie11 dono­
si: „Po usunięciu się wojska niemieckiego z
twierdzy toruńskiej, wkroczył dnia tu b. m. do 
Torunia 13 pułk strzelców poznańskich44.

Skazanie porucznika p&iskiego 
w Wiedniu na 18 m, więzienia.

Wiedeń, (PAT ). , \rbeiter Zeitung'1 donosi: że 
przed sadem przyciąjjiych w Wiedniu Jtaufl 
byty porucznik wojsko austryacHiego, który na­
stępnie przeszedł do siyżby polskiej, Emil W il­
n a  u th, pod zarzutem, że przybywszy z Przemy­
śla clo Wiednia na zakupno map i poznawszy 
na lin k u  wiedeńskim niejakiego Starzeekiago, 
urzędnika bankowego, przyjął od riepo i86,<XH 
korca celem złożenia ich w Banku austro-wę- 
aierskiu w Krakowie, które to pieniądze roz- 
fi wonii z kobietami. Skazano go na 16 mi™>iy*y 
więzienia.

Sensacyjne nperacye oddziału rosy]
Praga. (PA T ). Oddział t. zw. rosyjskich legio­

nistów stacyonowany w Eisenstein nad granicę 
bawazwką. opuści1 przedwczoraj, b«z wiedzy 
władz wojskowych, swoje siedzibę z nieznanych 
dotychczas powodói?. Żołnierze ci, w liczbie 200, 
nocy ubiegłej wymusili na urzędniku kolejo­
wym w Eteeusteir wysłanie specyalnego po­
ciągu, ktćrym pojechali przez klata u do Pilzna. 
W  Klatau obsadzili cl żofniei*c urząd pocztowy 
1 starostwo. W  Filznie zgromadzili się przed 
Koszarami obrony krajowej, gdzie przedstawi­
cielu władz wojskowych i TOiitycaa. z nimi per 
trak bwali. Okazało się, że żołnierze ci sądzili, 
iz przyszło óio przewrotu w państwie i że zada­
niem ich nu być ronienie porządku. Żołnierze

przedłożyli szereg zażaleń co do wyżywienia * 
stosunków służbowych, poczem wiócili do » « «■  
go garnizonu-

P a p ie ry  c z e sk i®  id ą  w  g ó rą .
Wiedeń (PAT). „W iener A llg  Ztg.“ donosi, żo 

pod wpływem postanowień traktatu pokojowe- 
! go, korzystnych dla republiki czesko-słowackiej, 
1 zapanował żywy popyt na giełdzie wiedeńskiej 

za papierami męskimi. Znamienne jest żywe 
zainteresowanie się pożyczkami czeseiemi, mo­
rawskim i i Śląskiem!. Akcyo żtónost^nsklej 
Baniu podskoczyły o 25 ko», Podobała poszły w 
górę i inne papiery czeskie.

inny snosób rozwiązani ą .sporu, Tymczas-om na 
wczorajszem przedpołudn. posiedzeniu spza- j 
wa nie postąpiła ani na krok. Delegaci polscy 
nie usiyszeli ą,n(i sława, wobec którego mogliby j 
zająć konkretne stanowisko. W yglądało to tak, 
iakgdyby Czesi umyślnie przeciągali wyjaśnić- ; 
nie sprawy, bo w piątek ratą 25 bn#. ap lj^a  j 
tnrmiu »pom, wyznaczony przez koaJicyę, po- i 
czeui sprawa automatycznie musiałaby wejść 
na wokandę wersalską.

Wysłano wprawdzie depeszę do Paryża z pro 
śbą o przedłużenie tego tea minu, ale podpieau 
ja tylko Polacy.

W e środę, ja.k się dowiadujemy- cieszyńska 
misy a koalicyjna opuściła Kraków, zrażona nie­
ustępliwością i  zacietrzewieniem Czechów.

Członkowie tej misj i wraz z szefem, włoskim 
pułkownikiem Tiszy, poznali zapewne bezcelo­
wość usiłowań doprowadzenia cvo zgody, skoro

Kongres załatwił się z ziemiami 
poisKiem1 eriebranemi Prusem.

Paryż, 'B. K.) Między-ali-ancka kom isja, która 
zajmuj s się sprawą wykoniania. postanowień 
traktatu pokojowego z Niemcami zebrała się 
wczoraj i zakończyła swe prace, odnoszące się 
dp torytoryów, które Niemcy mają orlst-jptć nu 
wschodzie, względne opróżnić. 1

Berlin. (B. K.) ,, Deutsche Allg. Ztg.“ donosi 
Hagi: L lo j d Geórge w mowie, którą wygłosił

i pondedziaiek, powiedział, że wszystkie ko­
nta wojny państw zkoalfcowanyeh wync»zą 30

Wiedeń. (B. K.) W  ang. izbie gmin żądał irlajń- 
dzki poaeł Deviin t iu U im M a  i i  punktów W ił.
sona wdbac l^laudyi-

■asffwa«ggsgHW"g mz9fsś*as*

ra e s ij
Praga. (PA T ) Czeskie biuro prasowe donosi 

z Kamieńca Podolskiego, że przybyła tam mi­
sy a fnar.cuska z majorem sstabu generalnego i 
poiucanikiem Genstruerem. Komisy a la zasta- 

I la wvfd?,tt,ą pr^ez Najwyia*.} radę kanJrrancyi

Czescy delegaci grają w Krakowie na zwłoką. — l\A sya koalicyjna, zraiona 
zacietrzewieniem Czechów opuściła Krąków. — Dzieh dzisiejszy rozstrzy­

gnie. — Nowe prowokącya czaekie ną 3<ąsku.
Kraków, 25 lipca. j wyjochedi dio Ciesayna.

(z ) Gna. Czechów ma się ku końcowi. WuKa- Czwarta iwe plenarna posieazenie zairońcizOine
żują na to dziwne znaki w Krakowie i na linii j o godz, 12 i pól w południe, ad^KZOOO do dnia
ciesizyńskiej. Jak wuadomo, na środowem/posie- | ąąstepuęgo.
tteeiuu delegaci ceeucy odrzucili polski projekt Nad stworzoną w ten sposób sytuacyą nara- 
plebiscytu. Można w ięc było spodziewać się, że j dzati się we czwartek wieczorem delegaci pol­
na posiedzeniu czwiartkowem Czesi zaproponują ’ scy. Jak słychać panuj - wśyód nieb jednomyśl­

na opinia, podzielana również przez kierujące 
czynniki p o lity czn e^  Warszawie, iż w ustęp­
stwach „dla święte] zgody14 dale] już i$ć nam 
nie wolno.

Dzień dzisiejszy będzie decydujący. Tymcza­
sem piętrzą się wieści o przygotowaniaejji woj­
skowych ze strony Czechów ua linii dem^rka- 
cyjnej. Jak słychać wzmacniają oni okopy, ścią­
gają liczne oddziały i silną arłyieryę, a to zaro- 

j wftp na Śląsku cieszyńskim, jak i ńa granicy 
spiska orawskiej. Równocześnie — wedle nad 
chodzących doniesień Czesi prowokują ustawi­
cznie nasze placówki demonstracyjną strzelani- 

i stosujr represye wobec ludności.
Woj.skc ptaszę, stojąc lojalnie z bronię, u no­

gi, dokazuje cudów cierpliwości, wobec tak nie­
słychanego zachowania się armii czaskliej.

Ten stan naprężenia nie może długo się utrzy­
mać.

miliardów funtów szterlinoów. „Neues Wiener 
Tagelilatt11 oblicza, żie czyni to 738 miliardów 
koron.

Niemcy po 1 października przyjętą 
bRuę do Ligi narodów.

WU tleń ("B. kor.) „Voss ische £tg.“ donosi z Ge­
newy: Ze sprawozdania posła Renaa*da wyuiką. 
że Niemcy po 1 paździcruiKa oę ią doppszozu^K 
do związku narodów.

Rozpadanie się Niemiec.
Wiedeń. (-B. K.) .jLokalanzedger11 doimuji, ea 

w Duesselaorlie odbyła, się kontertneya w y.4« 
wie utworzenia republiż: nadreńskiej i reuskń- 
westfalskiej.

KroagriPi cliUy u kimai... leiww.
tsent®, (W. lei. wb). Z Hagi donoszą: \ \  NfaW 

Jork Sen zamieszcza Kain! Wiegaud inlerr/iew 
z niemieckim następcą tronu, który iświaderyi, 
że liczy jeszcze na dawna sprawiedliwość A p f -  
ryki. Ani on, ani cesarz nie mógą się spoazhu 
wąć sprawiedliwego obejścia się ze słony try­
bunału, składającego się tylko z «iłep?zvf&«!$(. 
Obaj j idnakże są gotowi stanąć przed trybuitu* 
łom w Stanach Zjednoczonych. Go d i swoięjo 
pwnów nc przyszłość oświadczy' ooslępca tu*- 
nu, że pokonamy cnętnie do Amcryul aby s»if 
tam poswięęić interesom fimuisowyit. (Ih .lałby 
chętnie słać eię królom dolało* w Ańuryos, 

1 poifiewuiż taki tron jeit sllriejs/y, aniżeli trojj, 
który g j ezeka(?)

i Austrya uzysKała złagodzenia traktatu.
Wiedeń. (B. K.). „Action Francaise1 pissą: 

| Niemiecko-ausŁryauka delegacja uzyskała jo| 
pewne ziągo.clzenie traktatu pokojowęgo. jmgNI 

i będzie ona zręc.ug i  przedłoży dobrze umoty­
wowane aanuty meże jeszcze dalsze złego Irenjlą 
traktatu uzyskać.

Praga. (P A T ) W najbliżsizych dniach zmstaąib 
; roziwiiązane poselstwo tureckie w  Wiedniu,

I  f a  m a m  d o ś ć  i y c i a L .
i ZAMACH SAMOBÓJCZY ZA KULISAMJ.
i**T Paryż, 24 lipca,

(U-m ) .,'J ( mps ' donosi o tragicznym wyywud 
ku, jaki ”o:agrał się w paryskim tuiirze „dei 
Ąrts“. Podczas przedstawienia panyotyczu®! 
sztuici „Verdun“. W  chwili, kiedy bohater dra­
matu ranny na pt îu btiwy umiera «v szpitain, 
rcizlegl się nagle kulisami rozpaicziiwy kiwiyk:

—  I ja .'nam dość ż y c i a f — poczepa dał się 
słyszę Uvk wystizału...

To elokk-emechanik „ teatralny M aurycy Q 
“trzolił 9cA:e u skroń z rewolweru.

Desperata odwieziono do szpitala gdzie wyję' 
to mu kulę z czaszki-

Pianino 2069
lub krótki to.tepiau kupi Kino „O p ." k V ‘. Zfc,-Lo: _en »  

i ustne lnb pisemne do Zarządu, Kraków, Zielona 17.

I
i. / ' iuaiSSeir

n z & k o lw , g ł .  1 ? ,
-.oieca s'vój bogato zaopatrzony magazym wyrobów w  
tych i sreovnyc!i. Kcnuje złoto i srebro oraz kamienie,

. Sjębro stoiawc m  składęię. Wyjmuję wsapłMę
ł i r e p e r a c j i 1 S J 3

A
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Kupuję garderobę mętką
używaną, płucę najwyższe 
ceny. Zawiadomienie kore­
spondentką lub ustne L. 
Schmans, Kraków, ul. Sze­

roka 22. 2434

Czeladnik masarski
poszukuje posady w Krako­
wie lub na prowincyi. Zgło­
szenia przyjmuje Admiaistr. 
„Gońca" pod „Czeladnik ma­
sarski' 2526

Potrzebni portyar I pokojowa
najchętniej żonaci bezdzietni, 
kaucya potrzebna 2000 kor. 
Również potrzebny miody cze • 
ladnik cukierniczy do ciast. 
Posady od 1 sierpnia. Wiado­
mość: Hotel krakowski Ja­
sio. 2532

Kuyry drewniane,
okute do sprzedania. Zglosz. 
lisb pod „Kufry' przyjmuje 
Adm. ,Gońca“. 2534

Auto marki „Mercedes “
4-ro osobowe z gumami sprze­
dam. Armatowicz Rynek gł. 
I  17. ' 2537

Galanteryjny szawe
Przyjmuję wszelkie roboty i 
wykonuję z najnowszych war­
szawskich fasonów po cenach 
przystępnych. Zamówioną ro­
botę wykonuję w przeciągu 
paru dLni, a o ile przyjście 
sprawia niewygodę proszę 
nadesłać adres: Kraków Pod­
górze, ul. Wita-Stwosza, I. 26 
J. Ciesielski. 2539

Motocykl marki „L. M. C.“
prawie nowy z gumami za 
9.000 koron sprzedam. Arma­
towicz, Rynek gł. 1. 17 2540

Psa 10-miesigcznego „Harta'
sprzedam. Armatowicz, Ry­
nek gł. 1. 17. 2538

Pan Józef Filip, 2553 
który ze mną rozmawiał w 
niedzielę rano na stacyi ko­
lejowej dnia 20 lipca zechce 
podać swój adres do Admi- 
nistracyi „Gońca“ dla Maryli.

Która młoda,
niezależna, wytworna, pięima  
wdówka lub rozwoaka pra­
gnęłaby poznać niezwykle 
miłego i muzykalnego star­
szego towarzysza do letniska? 
Zgłoszenia dokładne dla .A m i 
Charmant do Adm. „Gońca*.

Zawiadamiam,
że żona moja Marya Smyk 
okradłszy mnie zbiegła z do­
mu i jak się dowiaduję wy­
łudza po domach pieniądze 
na węgiel i prowianty. O- 
świadczam zatem, iż za nią 
żadnych długów płacić nie 
będę. Piotr Smyk, Kraków, 
woźny pocztowy. 2560

Rutynowana siła biurowa
z buchalteryą poszukuje po­
sady. Łask. zgłosz. pod „I. B.“ 
przyjmuje Adm. .Gońca", 2535 J

.-' ii

FELINA
n i e z a w o d n y  ś ro d e k  
n a  w łosy, w y c ią g  c z y ­

s to  ro ślin n y  flory.
Wszędzie do nabycia.

n a s i

o o o eo o o o ® o o o o o o o o o o e © o o a e o e o o o o ® o o o «® G © ««> «»a © »© > ® »® © 0 0

1 FABRYKA MASZYN i  W A G O N Ó W  |

| L .  Z I E L E N I E W S K
i w Krakcwto, Lwowie i Sass@8««j

Rok zaroi. 1804. T O W A R Z Y S T W O  ASCC. m a s o ,  i m .

Oddział 1. B u d o w a  m aszyn  > Maszy­
ny parowe, pompy, maszyny wodo­
ciągowe, kompresory i t. p.

Oddział II. K o tłam i© : Kotły parowe 
różnych systemów i wielkości.

Oddział Ili. B u d o w a  m o s t ó w  i Ik o n -  
S t r u k c y i  ż e la z n y c h  s Mosty kole­
jowe, drogowe, konstrukcye dacho­
we, hale targowe.

Oddział IV. B u d o w a  w a g o n ó w :  
Wagony osobowe i to warowe wszel­
kich typów, cysterny, wozy dla tram­
wajów elektr. i konnych, wózki dlake- 
lejek połowych, leśnych i górniczych.

©
ffi

Oddział V. W d le w a m l a  ż e la z a  a m e ­
tali. Odlewy budowlane i maszyno­
we podług własnych lub nadesłanych 
modeli do 10-ciu ton w jednym ka­
wałku.

Oddział VI. B u d o w a  s t a t k ó w :  Statki 
rzeczne, parowe i motorowe, łodzie, 
bagry lądowe i rzeczne, parowe i mo­
torowe. 2347

•Specya neść; Bdl?» 515r
Oddział i/ti. IK a s z y n y  w s a r t n t ó e ,  

k o t ł y ,  w y c la jg f  i ż u r a w ie .

Z a s t ę p s t w o  d l a  u n ą d z e ó  S p ó b k a  f r a n t i l . - p r s e m y s ło -
n a f t o w o - w le r t n l c z y c h  g t - u l l H i Ł .  w a  i b i u r o  i n ż y n ie r s k ie

Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 30. —  Telefon 3476.
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Kazimierz Huet
Handel kolonialny I restauracja 

Kraków, ul. Floryańska I. 23.
U Hueta moja meta,
Bo tam życia piękna treść, 
Bo tam dają dobrze jeść! — 
Takie figi z migdałkami... 
Zważcie Państwo tylko sami. 
Czy nie warto jeszcze żyć,
By przy figach koniak pić? 
A ten koniak n Hueta 
To ambrozya, to podnieta, 
Nie Chenessy, nie Martela, 
Ale coś, co rozwesela 
1 zachęca do...— tu ćwieczek— 
No chociażby do nereczek. 
Ich porcyjka koron pięć! 
Miałbyś Piotrze na nie chęć? 
Idź na obiad do Hueta,
Wszak Floryańska to nie Kreta 
Idź, dostaniesz potraw huk, 
Byłeś tylko spożyć mógł!
U HUETA moja meta,
Bo tam kolonialny sklep,
Bo tam złoty winny szczeń, 
Bo tam bieli się zdaleka 
Nad bawarem kożuch mleka, 
Bo tam cukry, czekolady,
Bo tam pełne są szuflady, 
Pełne stoły, kuchnia pełna, 
Byłeś jadł— wełna nie wełna! 
1 ludzie, ha no, jak ludzie. 
Po cięgach wojny, po grudzie. 
Czy pan czy wierszokleta, 
Ratują się u HUETA 
Bodaj kanapką po wódzi! 
Nikt też nie żąda od ludzi, 
By więcej spożywać mieli, 
Chociażby i przy niedzieli: 
Niech każdy coś do ust włoży, 
A całość sama się złeży.

Slałe zajęcie
znajdzie kilku mężczyzn z do- 
bremi świadectwami przy 
Straży nocnej ul. Jasna 10 
od 3—5 pop.

Zakład zegarm istrzowski 
M Estera, Kraków

ul. Floryańska 38, 2491 
kupuje złoto i srebro, płacąc 
najwyższa eony. — Przyjmuje 

również wszelkie reperacje. 
f  V  ▼ V

ioir

„ t s u w a l ”
najnowszy, jedyny patento­
wany aparat dla odstrasze­

nia złodziei.

iwi tgokawi aplaiei
Krakowski Zakład Czuwania. 
Kraków, Rynek gł. 2 2 ,1. piętro,

Zasigpcy w całej Polsce poszukiwani.

„Czuwaj"

Maryart K ró l
Magazyn hieliźniarsko -  galanteryjny.

Kraków, ul. długa I. 10.
Choć królowie poszli z kwit- 

[kiem
Straciwszy nadzieje, 

KupiecMeryan Król z poży tkiem 
Do dziś dnia istnieje. 

Wierny modzie, genre fraucu- 
[ski

Za punkt wyjścia bierze.
I dziś głównie ma na bluzki 

Prześliczne kołnierze.
Król, engros, z okazyi taniej, 

Nabył te batysty,
Czem dał dowód każdej pani 

Gustu oczywisty.
Jako strój, są tam ażury 

Wręcz nieporównane,
Czy to jakieś Pompadury, 

Czy inne mniej znane. 
Jeden, drngi — wszystkie ra- 

[zem,
A Król ma ich krocie, 

Wytworności są obrazem 
I smaku w robocie, — 

Tak! Postąpił Król rozumnie...
Bo dziś nie koszula,

Ale kołnierz działa szumnie, 
Zwłaszcza ten od Króla.

Za koszulą, kto zaś stęka,
Tej zachciance pańskiej 

Król chce sprostać przez płó- 
[cienka

Z gleby italjańskiej.
Z nich koszulemająWłoszki...

Włoszki — to rozczula! 
Płótna te, a i pcńczoszki 

Kupujcie od Króla. 2266

Swój do swego!
Wyborne mydła toaletowe i do 
prania, pasty terpent, do bu­
cików, korzeń mydlany, Si- 
dol, szczotki, kłódki, noże, 
nożyczki, scyzoryki! ' 2361

Maszynki do sa- 
mogolenia, brzy­
twy, maszynki 
do strzyżenia  
włosów. Maszyn­
ki benzynowe, 
kamyczki itd.

0 g ó I n i a znane, nad- ą teb 
zwyczaj praktyczne, U 
uniwersalne s z y d ł o  jg 
,LUMAX“, dozeszywa- 
nia skór, pasów, obu­
wia, lejcy, workó w itp. 
ze sposobem użycia,
4 rozmait. igłami i 
zwojem nici K 7*—.
Krem i pudry „Der­
ma*, Lustra, lusterka. 
Spacyalnoścl gumowe!

Ceny znacznie zniżone!

Dom Miowy NL Pierożek i i n
Kraków, ul. Karmelicka L. 9/B,

Już nadeszły

świeże przyfeory 
fotograficzne.
Do nabycia w składzie

JOZEFA KUKULSKIEGO 
w Jaśle ul. Kościuszki.

m ia s ta

PORCELANĘ, SZKŁO
serwisy stołowe, kawowe i kom­
potowe, filiżanki, talerze, słoje 

|  konfiturowe i t. d. poleca
| S K Ł A D  P O R C E L A N Y  i S Z K Ł A

I S. GRON w  K R AK O W IE  ?
SJL. G R O D Z K A  L. 3 6 . 2559

Trociny
d o sta r c z a  fu ra m i do

SCereftor w ym iany 
Józefa Tomaszewskiego

w Krakowie na Dworcu kolejowym
przeprowadza kupno i sprzedaż walut po naj­

lepszym kursie. 2557

M D S Z E D Ł  ZE SZWAJGARY?
w i ę k s z y  M ^ R I F

t r a n s p o r t  

?. najlepszej markizuty ręcznie haftowanych

p o  K  6 8  —
Sp rz e d a ż  hurtow na i częśc iow a. 

Wysyła codziennie pocztę znany z taniości 
M e g a z y n  b ie l i z n y

Gizela Brand, Kraków,
ul. Starowiślna 0. 2-542

BOO

DOM S P E D Y C Y JN Y  
Józefa Czermińsk iego

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
Tel.1 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zakres 
spedytorski wchodzące przewózki. 2273

Najlepsza bibułka cyg&ietowa ,
w książeczkach i latkach .  

W y r ó b - K r a j o w y  
jedynej galicyjskiej fabryki b ibu łek  ic‘

do pap ie rosów.

(ilow ny s k ła d P '

Ż y w i e c .
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w i i m m  li i;oie Krakowa
Telefon 3282. 2562
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W I E L K I  D O C H O D
zapewnia P. T. Kolektorom największa i najpopularniejsza ebesnie

Polska Krajowa 0  f *
   — „ I  j l
Loteiya Klasowa s&p 111
Zgłoszenia ze wszystkich miejscowości Małopolski przyjmuje tylko do 10 siepnia 1019

na G A LIC Y Ę P| SZLĄSK WITOLD WILKOSZEWSKf
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Wielki w ybór

| Cukrów Warszawskich 2
| 1 Towarów Kolon ainych 2
ts poleca firma ■

S HENRYK PACANOWER S
Kraków, ul. Agnieszki 1. 10 D

^ (nieopodal Dietlowskiej). .mai q

a e a a c a z E a a c a a ra s z E ja a s a n K a s E S za n c a n

2531

Chcemy rozszerzyć przemysf rodzimy i dać 
swoim robotnikom zarobek?

P o p ie ra jm y

w Krakowie, ul. Karmelicka 12. 
f  Specjalność: wyroby p a s t y  S e r p e n t y n o w e  do 
*  obuwie w r ó ż n y d ł  k o l o r a c h  i m a s y  do po- 
S  d l ó y  po niskich eonach.
® Wysyłki uskutecznia odwrotnie na cały obszar Rze-
§ " czypospolitej Polskiej. 2169czyposnolitej Polskiej.
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mcmim

ąk

antyseptyczna 
ściągająca  
zasypka

^ ( j

Przeciw poceniu s!ą nóg i rąk 
najradykalniei dziada .

wyrobu
DERMA11

St. STUONICKI, Dr J . C ZERN IK
Kroków Podzomoz©

Nie drażni »Kóryt osusza, usuwa niemiłą woń potu, 
Cenfj pndetka z sitkiem K 2’SO.

Na sUładzio w aptekach, drogueryach i perftimeryach.
Wystrzegać naśJaflowuilciw I
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